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B r a c io m  S t r z e lc o m  n a  p o w i ta n ie .
W ą b r z e ź n o , d n . 2 2 . l ip c a

Osobliwy to xsszcsyt, że w udsiale na­
szemu miastu przypadło witać Gości osiej 
Polski na uroczystości poświęcenia nowowy- 
budowaaej Strzelnicy Bractwa Wąbrzeskiego.

Witamy tedy poważne obywatelstwo, 
zorganizowane * w Bractwach Strzeleckich 
i przesyłamy Im w Ich uroczystej chwili 
serdeczne życzenia pomyślnych wyników 
turnieju strzeleckiego ku chwale kraju i je­
go pożytkowi. —

** *
Historja Bractw Strzeleckich w Zacho­

dniej Polsce, to dzieje tej połaci Polski, któ­
ra krwią i potem swych najlepszych synów, 
wykuwała trwałe zręby państwowości naszej.

W procesie dziejów narodowych Bractwa 
Strzeleckie to ogniska, skupiające w sobie 
przywiązanie i miłość do własnej ziemi, to 
ogniska, gdzie tliło się wieczne uczucie go­
towości do ofiar, do poświęceń bez granic.

Któż z nas nie wie, czem były Bractwa 
Strzelec hie?

I jeśli w zmierzchu naszej państwowo­
ści, złamani wrażą przemocą obcego najeźdźcy, 
dźwigać musieliśmy ciężar niewoli, to bez­
spornie wśród obcego elementu, skupiając 
się w Bractwa Strzeleckie obywatelstwo poi 
skie z utajoną myślą, lecz niowygasłem uczu­

W Polsce będzie dobrze, musi być dobrze *
Rzplitej u kresu podróży po ośrodkach pracy rolnej.
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Mowa Prezydenta
„ P o w ie d z ia łe m  p r z e d  d w o m a  l a ty , ż e  w  P o l ­

s c e  b ę d z ie d o b r z e , m u s i b y ć d o b r z e , n ie ty lk o  

d la te g o , ż e  t ę  P o ls k ę  u k o c h a łe m , a le  n a  p o d s ta ­

w ie  g łę b o k ie j o b s e r w a c j i i ś c i s łe g o b a d a n ia  c y f r .

P o ls k a  j e s t k r a je m  r o ln ic z y m  i p o s ia d a  p r z y -  

t e m  d u ż e  s k a r b y  m in e r a ln e , a le  c o  n a jw a ż n ie j s z e  

m a  o lb r z y m ią  p o tę g ę  u c z u c ia . P o d c z a s d w u d z ie ­

s to le tn ie j m e j tu ła c z k i n a o b c z y ź n ie p o z n a łe m  

n a r o d y  z a c h o d n ie  i s tw ie r d z a m , ż e  ż a d e n  z n ic h  

n ie m a  t a k p o tę ż n y c h  u c z u ć j a k  p o la c y . T e  u -  

c z u c ia  w y r a ż a ją  s ię  u  n a s  z a r ó w n o  w  s to s u n k a c h  

r o d z in n y c h , j a k  w  m iło ś c i d o k r a ju  w ła s n e g o ,  

c z y  t e ż  w r e s z c ie  w  u k o c h a n iu p r z e z  r o ln ik a  z ie ­

m i p r z e z  n ie g o  u p r a w ia n e j . N a w e t u c z u c ie  r e l i ­

g i jn e  n a s z e g o  lu d u , k tó r e  o d w c z e s n e j m ło d o ś c i  

m ia łe m  m o ż n o ś ć  z a o b s e r w o w a ć , s ą  t ą  t a k  ż y w io ­

ło w e , ż e  o j a k im ś in te r e s ie  tu ta j m o w y  b y ć  n ie  

m o ż e , p o d c z a s  g d y  n a  z a c h o d z ie  u c z u c ia  t e  w y ­

d a ją m i s ię  t a k , j a k b y w y n ik a ły d o  p e w n e g o  

s to p n ia  z  in te r e s u . M a ją c t e  p o tę ż n e  u c z u c ia , i  

t e  s k a r b y  n a tu r a ln e w y k a z u je m y s z y b k ie  t e m p o  

r o z w o ju  i j e ś l i t a k  d a le j p ó jd z ie , to  n ie ty lk o  d o ­

r ó w n a m y  n a s z y m  s ą s ia d o m , a le  i c h p r z e ś c ig n ie ­

m y , b o  t a k ie  j e s t p r a w o  n a tu r y , ż e  j e ś l i  k to ś  s z y ­

b s z y  p o s tę p  a n iż e l i in n i , to  n ie ty lk o  i c h  g o n i , a le  

i m u s i p r z e g o n ić . H is to r ja  u c z y  j a k  r ó ż n e  n a r o ­

d y  w y s u w a ły s ię  w  r ó ż n y c h c z a s a c h w  s w o im  

r o z w o ju  n a  p ie r w s z e  m ie js c e i m o g ę  p o w ie d z ie -  
z  c a łą  s ta n o w c z o ś c ią , ż e  o b e c n ie  p r z y s z e d ł t a k i  

c z a s d la  P o ls k i . Ś c is łe  o b s e r w a c je  w y k a z u ją  n a  

p o d s ta w ie  l i c z b , ż e  o b e c n ie  z p o ś r ó d  k r a jó w  E u ­

r o p y , P o ls k a  w s z y b k o ś c i r o z w o ju k r o c z y  n a  

p ie r w s z e m  m ie js c u . I ju ż  w  n ie d a le k ie j p r z y s z ło ­

ś c i w id z ę  c z a s , k ie d y  s ą s ie d z i n a s i b ę d ą  n a s n ie ­

ty lk o  p o d z iw ia ć , a le  i n a m  z a z d r o ś c .ć .

A  s p ie s z y ć  s ię  m u s im y , a b y  n a  ty le  w z m o c ­

n ić  s ię  g o s p o d a r c z o , b y n a c i s k i z z a c h o d n ic h  

k r a jó w  w ię c e j g o s p o d a r c z o  o d n a s  z a a w a n s o w a ­

n y c h , n ie m o g ły n a s z e g o r o z w o ju  z a h a m o w a ć ,  

w z g lę d n ie s p a r a l i ż o w a ć . G d y b y ś m y p o d  ty m  

ciem, zaprawiało się do przyszłych walk orę­
żnych z naczelną intencją, że cel tymczaso­
wy tarcz, może być kiedyś celem piersi uzbro­
jonego wroga,, gcdzącego w nasz byt pań­
stwowy.

Nadeszła godzina cudu. Zajaśniało nam 
słońce. —

W wolnej Polsce rozwija się wolne Bra­
ctwo Strzeleckie i nieprzerwanie ciągnie nić 
tradycji.

Myliłby się ten, ktoby sądził, że Bractw a 
Strzeleckie to tylko organizacja sportowa, 
towarzyska — Nietylko te Bractwa, to coś 
więcej jeszcze, to organizacja o charakterze 
nawskroś obywatelskim rozwijająca swą 
działalność pod szeroko rozwiniętym sztan­
darem narodowym, na którym wypisano przy­
kazanie: Ćwicz oko, wprawiaj rękę i bądź 
gotów na wezwanie!!

1 j e ś l i d z i ś B r a c tw a  S t r z e le c k ie , z a c h o w u ją c  

w  n ie s k a ż o n e j p o s ta c i t r a d y c je d a w n y c h p o k o ­

l e ń , z r z e s z a ją  s ię  w  ż y c ie  s p o le c z n o - to w a r z y s k ie ,  

to  p r z y ś w ie c a im  m y ś l g łę b s z a , n a r a z ie  m a ło  

j a s k r a w a , a le z a w s z e m o g ą c a w z n ie c ić o g ie ń  

ś w ię te g o  z a p a łu  w  g o d z in ę  p o t r z e b y . —

W ita m y  w ię c  W a s , j a k o  lu d z i o b y w a te ls k ie ­

g o  c z y n u !

W ie m y , ż e  k a ż d y  z  W a s  p r ó c z  t e g o , ż e  j e s t  

c z ło n k ie m  B r a c tw a , j e s t r ó w n ie ż w s p ie r a ją c y m  

w z g lę d e m  b y l i p o z o s ta w ie n i s o b ie  s a m y m , b e z  

n a jm ie j s z y c h  n a c i s k ó w  z  z e w n ą t r z , w ó w c z a s  k i l ­

k a  l a t s t r a c o n y c h  n ie  o d g r y w a ło b y  d la  n a s  w ię k ­

s z e j r o l i .

T a k  m i t a p r z y s z ło ś ć  P o ls k i w y g lą d a , j e d ­

n a k o w o ż  n ie  n a le ż y j e j w  t e n s p o s ó b  r o z u m ie ć  

ż e  to  m u s i p r z y j ś ć s a m o  p r z e z s ię . N ie o d z o w ­

n y m  w a r u n k ie m  j e s t u s i ln a  p r a c a p r o w a d z o n a  z  

'c a łą  e n e r g ją . A b y  z a ś t a p r a c a  b y ła  o w o c n a ,  

p o t r z e b a  k i lk u  c z y n n ik ó w , z  k tó r y c h  d w a  s ą  n a j ­

w a ż n ie js z e .

P ie rw s z y m  t a k im  c z y n n ik ie m  j e s t z g o d a  i  

j e d n o ś ć , g d y ż  j e ż e l i z g o d y  n ie  b ę d z ie , n a w e t n a j ­

w ię k s z e w y s iłk i n ie d a d z ą  p o ż ą d a n y c h  r e z u l t a ­

tó w . W y o b r a ź m y  s o b ie  n p . ż e  b u d u je m y  k o ś c ió ł  

i z a c z y n a m y  s ię p r z y t e j b u d o w ie k łó c ić , a  n a ­

w e t b ić . J a k ż e b y  w y g lą d a ła  t a b u d o w a .

N a jw ię k s z e m  u c z u c ie m  j e s t m iło ś ć  d o  m a tk i ;  

o tó ż  t r z e b a  O jc z y z n ę t a k  k o c h a ć , j a k  t ę  m a tk ę  

r o d z o n ą  i j e ś l i t a k ż e  d la  n ie j ż y w ić b ę d z ie m y  u -  

c z u c ia , w te d y  ł a tw o  n a m  b ę d z ie  o  z g o d ę , o r a z  o  

w y r o z u m ia ło ś ć  d la  ty c h , k tó r z y  m a ją c  s w o je  id e ­

a ły  i k o c h a ją c O jc z y z n ę , in n e m i ty lk o  a n iż e l i  

m y  d r o g a m i d ą ż ą  d o  j e j d o b r a .

O c z y w iś c ie  lu d z i z ły c h  i p o d ły c h  n ie w o ln o  

s z a n o w a ć , g d y ż  t e m b y  s ię  i c h  ty lk o  w z m a c n ia ło .  

1 j a  r ó w n ie ż  m ie w a m  c h w ile , k ie d y  j a k a ś r z e c z  

z d o ln a j e s t w y p r o w a d z ić i m n ie z r ó w n o w a g i .  

M a m  j e d n a k  n a  to  s p o s ó b n ie z a w o d n y . U p r z y ­

t a m n ia m  s o b ie  m ia n o w ic ie  w  t a k ic h  m o m e n ta c h ,  

c z y  t a  n a m ię tn o ś ć , k tó r a  w e  m n ie p o w s ta ła d a  

s ię  p o g o d z ić  z  u c z u c ie m  m iło ś c i t e j n a jd r o ż s z e j  

m a tk i P o ls k i , c z y n ie p r z y n ie s ie j e j s z k o d y ,  

a  w te d y  s z y b k o  m o g ę  s ię  o p a n o w a ć .

D r u g im  w a ru n k ie m  to  o r g a n iz a c ja .

C z ło w ie k  s a m  n ig d y n ie  o s ią g n ie t e g o , c o  

m o ż e  z r o b ić o r g a n iz a c ja . T a k ą  o r g a n iz a c ją  d a ­

w n ą  i z a s o b r .ą , j a k ą  j e s t C e n t r a ln e T o w a r z y s tw o  

R o ln ic z e  m ia łe m  m o ż n o ś ć p o z n a ć d o k ła d n ie j  w  

c z a s ie  o b e c n e g o o b ja z d u  n a  p o d s ta w ie r e z u l t a -  

c z y n n y m  c z ło n k ie m  r ó ż n y c h  to w a r z y s tw  s p o łe c z ­

n y c h .

W ie m y  i to , ż e  z r z e s z a ją c  s ię  w  s w ą  o r g a n i­

z a c ję s t r z e le c k ą , a n i n a  c h w ilę n ie z a p o m in a c ie ,  

c o ś c ie  w in n i O jc z y ź n ie  i d la te g o  o ta c z a ją c  W a s  

ż y w ą s y m p a t ją ł ą c z y m y  s ię  w  d n iu  d z i s ie j s z y m  

z  W a m i  w s p ó ln ą  u r o c z y s to ś c ią  ś w ią te c z n ą  o b ję c ia  

w  p o s ia d a n ie  w ła s n e j s ie d z ib y .

N ie c h  t e n  d z ie ń  d z i s ie j s z y  b ę d z ie  d n ie m  t e r n  

w ię k s z e g o  s k r z e p n ię c ia  W a s z y c h  s i l o r g a n iz a c y j ­

n y c h .

D z iś , g d y  s t r z e la ć  b ę d z ie c ie  d o  t a r c z y , n ie c h  

W a m  p r z y ś w ie c a  m y ś l , ż e  s t r z e la ć  b ę d z ie c ie  i w  

p o t r z e b ie .

• W y r a b ia jc ie  w  s o b ie h a r t i w o lę , k a r n o ś ć  i  

t ę ż y z n ę , s o l id a r n o ś ć  i m iło ś ć  s p o łe c z n ą  —  t e  c n o ty  

t a k  n a s z e m u n a r o d o w i p o t r z e b n e  i s łu ż c ie  p r z y ­

k ła d e m  m ło d e m u p o k o le n iu  j a k  p r a c o w a ć  s p o ­

ł e c z n ie  z  m y ś lą  d la  k r a ju .

A wtedy może jesseze jaśniejsza przed 
nami wstanie przyszłość i młode pokolenia, 
zapatrzone na Was, jako na wzór cnoty oby­
watelskiej, dalej podtrzymają łańcuch trady­
cji, której obyście byli moonem, spajająoem 
ogniwem.

W ita m y  W a s , B r a c ia  S t r z e lc y  i p o z d r a w ia m y  

ż y c z ą c  w  n o w e j s ie d z ib ie  s ta r o p o ls k ie : „ S z c z ę ś ć  

B o ż e "  !

tó w  j e j p r a c . R ó w n ie ż  m ia łe m  s p o s o b n o ś ć  z e t  

k n ą ć  s ię  b l iż e j z  j e j P r e z e s e m  p a n e m  F u d a k o w "  

s k im  i p o z n a ć  g o  l e p ie j a  p o z n a w s z y  s z a n u ję  g o  

j e s z c z e  w ię c e j n iż  d o ty c h c z a s .

D z ię k u ją c P a n u  P r e z e s o w i z a  z a p r o s z e n ie i  

t r u d y , p o n ie s io n e  w r a z  z  j e g o  ‘W s p ó łp r a c o w n ik a ­

m i, b y m i to  p o z n a n ie p r a c y  C . T . R . u ła tw ić ,  

ż y c z ę  C e n t r a ln e m u  T o w a r z y s tw u  R o ln ic z e m u  d a l ­

s z e g o  p o m y ś ln e g o  r o z w o ju .

Szrsst uśDiedonieaia obysatdsikgg 
d Polsce

C ie k a w e  i p o u c z a ją c e  c y f r y , d o ty c z ą c e  o s ta ­

tn ic h  w y b o r ó w  d o  S e jm u  i S e n a tu  p o d a ją  „ W ia ­

d o m o ś c i S ta ty s ty c z n e ” . M ię d z y  in n e m i z a m ie s z ­

c z a ją  o n e  z e s ta w ie n ie  l i c z b y  o s ó b  u p r a w n io n y c h  

d o  g ło s o w a n ia  z  l i c z b ą  o d d a n y c h  g ło s ó w , w e d łu g  

p o s z c z e g ó ln y c h w o je w ó d z tw . Z e s ta w ie n ia  t e  w  

p o r ó w n a n iu  z  d a n e m i w y b o r ó w  w  1 9 2 2  r o k u  p o ­

z w a la ją  n a  w y c ią g n ię c ie  c ie k a w y c h  w n io s k ó w .

N ie u le g a w ą tp l iw o ś c i , ż e  im  w y ż e j s to i u «  

ś w ia d o m ie n ie o b y w a te l s k ie  i k u l tu r a p o l i ty c z n a  

d a n e g o  k r a ju , t e r n  w ię k s z y  j e s t p r o c e n to w y  u d z ia ł  

g ło s u ją c y c h  w  s to s u n k u  d o  o g ó ln e j i lo ś c i w y b o r ­

c ó w , n a tu r a ln ie  z  t e r n  z a s t r z e ż e n ie m , ż e  w  k r a ju  

p a n u je  s w o b o d a  i u s t r ó j d e m o k r a ty c z n y . P o tw ie r ­

d z e n ie m  t e g o  p e w n ik a  s ą  w ła ś n ie  d a n e , o  k tó r y c h  

w y ż e j m ó w il iś m y .

N a jw ię k s z y p r o c e n t g lo s u ją c y c h  j a k  to  z r e ­

s z tą  o d p o w ia d a  k u l tu r z e o g ó ln e j lu d n o ś c i w y k a ­

z u je  g r u p a  w o je w ó d z tw  z a c h o d n ic h —  8 7 , 4  p r o c ,  

w  k tó r e j p ie r w s z e  m ie js s e  z a jm u je  w o je w ó d z tw o  

ś lą s k ie , w y k a z u ją c e  9 2 ,1  p r o c , u d z ia łu  w  w y b o r a c h . 

M n ie js z e z a in te r e s o w a n ie , a le j e s z c z e r ó w n ie ż  

p o w a ż n e  w id z im y  w  w o je w ó d z tw a c h  c e n t r a ln y c h  

—  ś r e d n io  8 0 ,2  p r o c .

W  t e j g r u p ie  n a jw ię k s z y  u d z ia ł b y ł w  w o je ­

w ó d z tw ie  Ł ó d z k ie m , b o  8 4 ,9  p r o c . , a  c o  n a jc ie ­

k a w s z e n a jm n ie js z y  —  w  s to l i c y k r a ju  —  W a r ­

s z a w ie , b o  ty lk o  6 9 ,8 p r o c . M o ż n a to o b ja ś n ić



częściowo lokalnemi ściśle warunkami, jak cia­
snota i niedostateczność lokali wyborczych przy 
wielkiej liczbie głosujących, a częściowo zobo­
jętnieniem wobec krzyżującej się i zwalczającej 
wzajemnie agitacji przedwyborczej. Bądź co bądź 
jednakże ten niski procent głosujących nie świad­
czy dodatnie o głębokości kultury politycznej 
naszej stolicy oraz stwierdza duże zniechęcenie 
i indyferendyzm polityczny szerokich warstw jej 
ludności.

Po województwach centralnych kroczy Ma­
łopolska, mająca średnio 77,5 proc, głosujących; 
naczelne miejsce przypada na województwo 
Krakowskie z 80,5 proc, najniższe na oba wscho­
dnie województwa Lwowskie i Stanisławowskie 
każde z 75,3 proc, głosujących.

Na szarym końcu idą dopiero województwa 
wschodnie mające średnio 66,3 proc. Z tych 
Wołyń ma najwięcej — 68,7 proc., a Wileńszczy- 
zna najmniej, bo tylko 64,4 proc.

Z tych cyfr jasno wynika obraz kultury po­
litycznej naszego kraju. Im bardziej na zachód, 
tem większe jest uświadomienie, tem większa 
oświata ogólna i intensywniejszy udział w peł­
nieniu przez ludność obowiązków obywatelskich. 
Im dalej na wschód — tem niższy poziom kul­
tury ogólnej i mniejsza kultura polityczna.

Pocieszającem jednakże jest porównanie liczb 
procentowego udziału w ostatnich i poprzednich 
wyborach. Stwierdza ono niewątpliwie wzrost 
zainteresowania wyborami w społeczeństwie, a 
więc pośrednio także wzrost uświadomienia oby­
watelskiego ludności i korzystania z przysługują­
cych jej praw.

Na 12,989,718 uprawnionych — głosowało w 
1922 roku 8,821,675, to jest 67,9 proc. Przy ostat­
nich wyborach na ogólną liczbę 14,970,394 wy­
borców, głosowało 11,728,360, t. j. 78,34 proc.

W poszczególnych grupach województw pro­
centowy udział wyborców wynosił: woj. zachód- 

nie 80 proc., centralne 78,7 proc., wschodnie 
56,9 proc, i południowe 50,8 proc. Mały udział 
wyborców województw południowych w 1922 
objaśnia się bojkotem wyborów przez nacjonali­
stów ukraińskich.

Ciekawem jest, że w r. bieżącym wybory 
do Senatu budziły w społeczeństwie znacznie 
mniejsze zainteresowanie niż wybory sejmowe. 

Z liczby 10,184,727 uprawnionych oddało kartki 
6,507,462 osób, a więc tylko 63,9% ogólnej liczby. 
Procentowy udział w poszczególnych okręgach 
mniejwięcej odpowiada wyborcom sejmowym za 
wyjątkiem woj. centralnych, gdzie zainterowanie 
Senatem jest mniejsze, a mianowicie: woj. woj. 
zachodnie — 82,4^, południowe 64,9%, centralne 
61,3 proc, i wschodnie 51,8 proc. W porówna­
niu z rokiem 1922 widzimy i tutaj przyrost po­
czucia obowiązku społecznego — tylko woj. cen­
tralne wykazują ^większy brak zainteresowania 
Senatem i mniejszy udział w wyborach. W 1922 
roku przy wyborach do Senatu uprawnionych do 
głosowania było ogółem 9,694,603 osób — gło­
sowało 5,597,396, t. j. 61,5 proc. Najwyższy pro­
cent — 79 proc, dała dzielnica zachodnia, — 
73 proc. — województwa centralne, 46,5 proc. 
— południowe i 40,8 proc. — wschodnie.

Przytoczone powyżej cyfry wbrew rozmaitym 
powierzchownym obserwacjom, wskazują, że spo­
łeczeństwo nasze coraz bardziej cywilizuje się 
i wyrabia politycznie, a demokratyczny i repu­
blikański ustrój państwa zapuszcza coraz głębsze 
korzenie, obejmując z każdym rokiem szersze 
sfery obywateli. Możemy śmiało rościć nadzie­
ję, że wraz ze wzrostem oświaty ogólnej i roz­
wojem życia samorządowego nastąpi dalsze po­
głębienie i rozszerzenie kultury politycznej w ma­
sach, dając trwałą podstawę demokratycznemu 
ustrojowi Rzeczypospolitej. Boi.

Apel do lat Stew. RTodHety Polskiej 
na Diecezję Chełm

Druchny i Druhowie! Zbliża się czas Zlotu 
i Zawodów Związkowych. Radosny to apel, na 
który tysiączne rzesze naszej młodzieży przezwy­
ciężą wszelkie przeszkody i przygotują się nale­
życie do Zlotu i zawodów. Druchny i Druhowie! 
Do Grudziądza podążą całe rzesze naszej mło­
dzieży, by zdać egzamin z swej sprawności i 
tężyzny fizycznej. Z pewnością żaden z druhów 
nie pozostanie obojętny na to wezwanie. Oby 
ten zew utkwił głęboko w sercach Waszych. 
Pokonać wszelkie trudności, przezwyciężyć prze­
szkody, wyrzec się innych przyjemności, a wziąć 
koniecznie udział
w Zlocie i zawodach Kat* Młodz. Polskiej na. 
Dieoezję Chełm, w czasie od 15 — 26. sierpnia 
br. Zarząd Związkowy wyznaczył kilka nagród 
za najlepsze wyniki w zawodach. Druhowie: 
Pamiętajcie, że społeczeńswo starsze na Was 
patrzy i oceni Wasze wysiłki. Nasza sprawność 
organizacyjna okaże się na Zlocie. Dlatego 
dajmy baczne oko, by tylko wzorowi Druhowie 
i Druchny wzięli w zlocie. Niech nas przenika 
ta myśl, że cała nasza praca nad wyrobieniem 
fizycznem będzie na chwałę Boga i na potęgę 
naszej kochanej Ojczyzny.

A zatem na Zlot! Na Zlot w imię naszego 
szczytnego hasła:

„Sprawie służ.* „Gotów!“

lauetyeiele — Tueholacy!
Podaje się do wiadomości, że ostateczny 

termin nadsyłania zgłoszeń na ogólny zjazd 
wszystkich (i tych, którzy opuścili zakład za 
czasów pruskich) byłych wychowawców sem. 
naucz, w Tucholi, przedłuża się do 15 sierpnia 
rb. Zjazd odbędzie się w wakacjach jesien­
nych. Jaknajliczniejsze zgłoszenia kierować 
należy pod adresem:

Bolesław Wytrżek, Gniewowo, pow. 
morski.

Walny Zjazd Katolickiej Młodzieży Niemieckiej
W ostatnich dniach czerwca < dbył się w 

Nysie na Śląsku Walny Zjazd Katolickiej Mło­
dzieży Niemieckiej, której centrala organiza­
cyjna znajduje się w Dyseldorfie. Organizacja 
ta, skupiająca młodzież męską pozaszkolną li­
czy obecnie blisko 400,000 członków. Zjazd w 
Nysie, w którym wzięło udział 400- delegatów 
z całej Rzeszy niem. był poświęcony szczegól­
nie sprawie pogłębienia pracy związkowej. W 
programie zjazdu była także mowa ks. prałata 
Uhtzki o niemieckim wschodzie oraz manifesta­
cje młodzieży niemieckiej z obszarów nadgra­
nicznych i z zagranicy, wobec czego częściej 
poruszano także sprawę polską. Działo się to 
w sposób bardzo poważny co świadczy o tern, 
że organizacja dyseldorfska zagadnienie polsko- 
niemieckie traktuje szczerze po katolicku. Okla­

ŻEBRHK HH TRONIE.
Do w ie ś ć  po d ł u g  k r o n ik  a n g ie l s k ic h .

Opowiedział Stefaa Kowalski.
—o— (Ciąg dalszy).

XXVIII.
Koronacya.

O trzeciej z rana dał się słyszeć pierwszy wy- 
Irzał armatni na znak, aby lud zbierał się w opac­
kie Wesiminsteru. Pośród panujących ciemności la- 
irnie oświetlały galerye. Olbrzymia sala opactwa- 
r.S'ana kosztownymi dywanami, przedstawiała widok 
nponujący. Po bokach sali urządzono prowizorycz- 
ią galeryę dla mieszczaństwa, w pośrodku zaś miej- 
ca dla pań i magnatów. Na środku, na wzniesieniu 
okryłem suknem, umieszczono tron.

Wreszcie zaczęło świtać. Latarnie zgasły. Z wy- 
iciem godziny dziewiątej ukazała się pierwsza mila- 
y w wspaniałym stroju.

Wkrótce przybyli posiewie i zasiedli na swych 
ibjscacłi.

Gdy już wszyscy się zgromadzili, rozległ się na­
je huk armatni, który zwiastował króla.

Zebrane duchowieństwo, a z nimi lord Hartford, 
ajdi miejsce za tronem; za nimi zaś dworzanie i 
^zyboczna straż królewska.

Muzyka zagrała hymn narodowy. Wreszcie uka- 
feł się król, który wspaniale i dumnie wchodzi na 
iodwyższmie. Toma Kantego podprowadzają ku 
łonowi. Rozpoczyna się ceremoniał uroczystościowy. 

^Arcybiskup wziął z poduszki koronę Anglii i u- 
liósł ją nad głową Toma, modląc się. W sab cisza 
Śrobowa. Nastrój bardzo uroczysty i poważny. Na- 
fle dzieje się coś niebywałego. Ukazuje się cezom 

skami przyjęto przemowę ks. kard. Bertrama 
w której zaznaczył, że młodzież niemiecka spra­
wiedliwie i z miłością powinna tra dować inne 
narody — zwłaszcza odnosiło się to do Pola 
ków ze Śląska, tak jak on sam zawsze starał 
się o to i polecił innym, by słusznym żądaniom 
i potrzebom katolików innych narodowości w 
Niemczech czynniki kościelne i katolicy nie­
mieccy udzielali swego poparcia w sprawach 
katolickich.

Z Polski brali udział delegaci Zjednoczenia 
Młodzieży Polskiej z siedzibą w Poznaniu, dyr. 
tej organizacji Ks. Biłko oraz sekretarz jene- 
ralny Związku Młodzieży Polskiej na Pomorzu, 
Ks. Zynda, dzięki czemu-Zjazd dał sposobność 
do nawiązania stosunków między organizacjami 
młodzieży katolickiej w Niemczech i Polsce.

wszystkich iakiś biedny wybladły chłopczyna, który 
wślizcnęł' się widać niepostrzeżony.

- Chciano go zatrzymać, ale chłopiec rzucił się na­
przód i odtrącając wszystkich, stanął tuż przed tro­
nem. Cezy mu się świeciły, a piąstki zacisnął i krzyk­
nął głosem pełnym godności:

— Zabraniam najuroczyściej temu fałszerzowi 
wdziewać koronę na głowę, królem bowiem jest nie 
on, lecz ja, rozumiecie ?

Gniew szalony ogarnął wszystkich zebranych. Ty­
siące rąk wyciągnęło się ku chłopczynie, chcą go po­
chwycić, lecz Tom Kanty rzucił się na pomoc Ed­
wardowi i zawołał:

— Rozkazuję, żeby go zostawić w spokoju. Po­
wiedział prawdę. Jest królem.

Zdumienie ogarnęło wszystkich.
— Nie słuchać rozkazów! — zawołał Hardford — 

król ponownie zachorował. Chwytać włóczęgę co 
prędzej!

Kiedy znowu rzucono się, aby pochwycić Edwar­
da, Tom tupnąwszy nogą, krzyknął groźnie:

— Zabraniam dotknąć go, rozumiecie! Nieposłu­
szny śmiercią ukarany zostanie !

Na słowa królewskie wszystkie ręce opadły. Przy­
gnębienie zapanowało ogólne. Chłopiec w łachma­
nach zbliżył się do tronu, a Tom z radością padając 
na kolana zawołał:

— Monarcho ! Biedny Tom Kanty doczekał nare­
szcie chwili, aby cię oglądać w pełni królewskiego 
majestatu.

Wymieniwszy znaczące między sobą spojrzenia, 
każdy z milordów miał myśl tyf o jedną w tej chwili: 
„Jak obaj są dziwnie podobni do siebie!"

Lord * Hartford zastanowił się chwilę, poczem 
rzekł do Edwarda:

— Czy pozwolisz się o coś zapytać ?
— Pytaj milordzie!
Lord Hartford rozpoczął pytania od zmarłego

Tylko do 25 hpea
zapisują listowi .Głos Wąbrzeski** na miesiące 
sierpień i wrzesień, lub też tylko na miesiąc 
sierpień, jak komu dogodniej.

„Głos Wąbrzeski4* spełnia swe zadanie jak- 
najlepiej, o wszystkiem, co się dzieje w powie­
cie naszym, powiatach sąsiednich i w świecie 
całym i nieustraszenie broni ludu to też wszę­
dzie ma zaufanie, wszędzie go lubią i wszędzie 
chętnie czytają

Niech każdy nietylko sam zapisze „Głos 
Wąbrzeski ale niech też stara się o jak naj­
większe rozpowszechnienie „Gos Wąbrzeskiego 
a wtedy odda en wielkie przysługi dobrej 
sprawie.

Rozpowszechniajcie
„Glos Wąbrzeski**

króla i księżniczek, na które Edward dawał odpowie­
dzi, bardzo przytomnie. Poczem zapytał o pieczęć 
państwową.

Edward zwróciwszy się do lorda Johną, rzekł:
— Pójdziesz do mego gabinetu i tam nod sufitem 

jest wbity w ścianę gwóźdź, który, gdy sie go poru­
szy, otw?rzy się wnet maleńka skrytka. Przynieście 
zatem ową pieczęć.

Otrzymawszy od Toma rozkaz, lord John wy­
szedł niezwłoczn e. Powrócił jednak wkrótce i rzekł 
do Toma z naciskiem:

— Wasza Królewska Mość, tam niema pieczęci.
Szmer przebiegł po sali.
— Więc wygnać tego kłamcę! — zawołał lord 

Hartford oburzony.
Straż chciała spełnić rozkaz, lecz Tom krzyknął 

groźnie:
— Pójść precz ! Kto się go dotknie, głową za to 

odpowie!
Następnie Tom zapytał lorda Johna.
— Czyś dobrze szukał ?
— Ależ rozumie się, że dobrze — odpowiedział 

lord.
Oczy Toma zabłysły:
— Wiem, wiem — zawołał — taka okrągła z wy- 

ciśniętemi literrmi. To jest pieczęć państwowa ? W 
takim razie wiem gdzie jest, nie ja jednak ją tam 
pierwszy położyłem.

— A zatem któż panie ? — zapytał lord Hartford.

— On — odrzekł Tom — prawdziwy król Anglii 
Czy przypominasz sobie — pytał Edwarda — dzień, 
gdyś przebrał się w moje ubranie i skarcił żołnierza 
za złe obejście się ze mną ?

Wszyscy milczeli, badawczo patrząc na Edwarda.
— Ni-ł, o pieczęci nic sobie przypomnieć nie mogę.

(Cia.g dalszy nastąpi).

Obywatele! Udekorujcie domy Wasze flagami
w ddeń Święta Bractwa Strzeleckiego!



Przemysł i handel m. W ąbrzeźna

Wąbrzeski oddział fabryki „PEPEGE‘C
Powstanie i rozwój.

Największym przemysłem w W ąbrzeźnie i 

mającym wielkie widoki rozwoju jest oddział fa­

bryki „Pepege" w W ąbrzeźnie.
Dzieje iście amerykańskiego rozwoju tego 

przedsiębiorstwa świadczą, iź kierownictwo fabry­

ki spoczywa w dzielnych rękach.
Dopiero od roku bieżącego, a mianowicie 

miesiąca lutego — datuje się powstanie oddziału 

wąbrzeskiego. Początkowo zatrudniał tylko 28 
pracowników wraz z całym personelem, a dziś 

liczba pracujących po kilku zaledwie miesiącach 

dobiega 220 a na jesieni i zimą znacznie się po­
większy. specjalnością wąbrzeskiego oddziału  

fabryki „repege" są płaszcze gumowe, nieprze­

makalne, oraz gumowanie wszelkich materjałów. 
W krótkim czasie fabryka rozszerza dział pro­

dukcji i zamierza wprowadzić gumowanie ubrań 
dla górników. Niebawem rozpocznie się pro­

dukcja materjałów na maski przeciwgazowe. 
W końcu miesiąca bieżącego z chwilą nadejścia 

maszyn, które są już w drodze, produkować się 

będzie sztuczne skóry deseniowe na obicia me­
bli, samochodów, walizek i t. p. Oddział wą­

brzeski okazuje bardzo wydatną pomoc swej 
Centrali w Grudziądzu gumując materjały na 

obuwie ludowe i aksamit na śniegowce. Były 
robione próby gumowania materjałów na trykoty, 

co się całkowicie udało.
W tych dniach ma się rozpocząć lakierowa­

nie i gumowanie materjałów na płaszcze. Na 

uwagę zasługuje ta okoliczność, źe oddział wą­

brzeski „Pepege" zaledwie po kilkumiesięcznym  
okresie swego rozwoju zdołał już zająć pierwsze 

miejsce wśród wszystkich fabryk w Polsce pod 
względem ilości posiadanych maszyn do strajcho- 

wania (gumowania). — Produkcja dzienna płasz­
czy dochodzi do 1 50 sztuk, przyczem za miesiąc 

przy tej samej ilości pracowników produkcja doj­
dzie do 300 sztuk. — Zimą przy zwiększonej 

ilości pracowników dyrekcja fabryki spodziewa 
się podnieść produkcję płaszczy do 1000 dzien­

nie, jednocześnie powiększając produkcję innych 

wyrobów'. — Fabryka posługuje się własnym prą­

dem elektrycznym. —  Ostatnio został uruchomio­

# Przedsiębiostwo budowlane p. Gaizyń’ 
skiego jest największe na powiat wąbrzeski i o* 

kolicę. P. Gaszyński, doskonały fachowiec, dy­

plomowany, długoletni praktyk umiał sobie po­

zyskać zaufanie tak co do swej fachowości, ja- 
koteż i solidności wykonywanych robót, to teź 
polecano mu najtrudniejsze i najodpowiedzial- 

niejsze prace, które zawsze zostały wykonane 

wzorowo i ku zadowoleniu klijentów. Facho­

wość tę oceniły nawet instytucje rządowe, które 
jak np. okręgowy sąd toruński powołał p. Ga­

szyńskiego na rzeczoznawcę sądowego. Jest to 
nietylko ocena jego fachowości, ale także i za­

ufania. Budowniczy p. Gaszyński znany jest ze 
swych prac nietylko w powiecie wąbrzeskim  

lecz także w lubawskim, toruńskim i t. d. Przed­
siębiorstwa p. Gaszyńskiego zatrudniają 180 lu­

dzi, jest to więc już poważny przemysł. Prowa­
dząc już od roku 1906 samodzielnie swe przed- 
siębioistwo p. Gaszyńskiego nawet w trudnych 

czasach kryzysu umiał utrzymać się na powie** 

rzchni i jeszcze rozwinąć je i postawić na wy­

sokiej stopie technicznej, wykupił z rąk niemie­
ckich i uruchomił cegelnię w r. 1920, a w r. 1923 

pobudował tartak, czem  przyczynił się do rozwo­
ju życia gospodarczego naszego powiatu.

# Drogerja pod „Lwem" wł. p. Roma­
szewski. Drogerja pod „Lwem" istnieje juź 

blisko pół wieku, co świadczy, że przedsiębior­
stwo to pozyskało sobie i zaufanie i stałą kli- 

jentelę. — Nie wiele mamy firm, któreby nie­
przerwanie żywbtnością swą wykazywały tyle 

lat istnienia. - Drogerję prowadzi p. Romaszew ­
ski doskonały w swej branży fachowiec, dyplo­

mowany drogerzysta, nieprzerwanie pracując 
w swej branży juź od lat 20-tu, a mając za sobą 
świetną praktykę w największych firmach Polski 

i Niemiec, pracując kolejno w W rocławiu, w Po­
znaniu, w W arszawie i t. d. zdobył tam obszer­
ną wiedzę w dziedzinie drogeryjnej. — Na uwa­

gę zasługuje również obsługa fachowa, rzetelna, 

uprzejma, spełniająca życzenia klijenteli starając 
się zadowolić każdy gust i upodobania, — co 

możliwem jest dlatego, iż Drogerja pod „Lwem" 

zaopatrzona jest w wyborowy towar i wielkiej 

rozmaitości.
(Patrz ogłoszenie) Specjalnością firmy obok 

wszelkiej kosmetyki tak krajowćj, jak i zagranicz­

ny drugi warsztat stolarski, otrzymano już kon­

cesję od miasta na budowę własnej cysterny ben­
zynowej. — Zaznaczyć należy, źe w oddziale 

wąbrzeskim fabr. „Pepege* dokonano pomyślnej 
próby robienia sztucznego zamszu i próba ta po­

myślnie się udała. —  Jest to pierwsza szczęśliwie 
dokonana próba w Polsce.

Na czele fabryki stoi inż. p. Dr. Bragiński, 

który wykształcenie swe otrzymał w Belgji i mi­

mo młodego wieku wykazuje nadzwyczajną sprę­
żystość, pomysłowość i inicjatywę tak potrzebną 

w tym dziale produkcji.
Na czele działu fabrykacji stoi Fr?ncuz do­

skonały fachowiec p. Hellemanic,działem techni­
cznym kieruje p. inź. Blicharz, pokrojem — zna­
ny fachowiec z W arszawy, p. Sobociński, maga­

zyn i ekspedycję prowadzi p. Marceli Den, kie­
rownikiem biura wypłat jest p. Hinz, dział elek­

trotechniczny spoczywa w ręku doskonałego  
majstra p. Cylke, b. pracownika zakładów „Sie­

mens", majstrem ruchujest W ąbrzeźnianin p Piąt­
kowski. —

Fabryka przez swój rozwój i istnienie nietyl- 

ko złagodziła bezrobocie, lecz także przyczynia  
się do ożywienia w mieście ruchu handlowego.

O szalonym rozwoju fabryki świadczy to, źe 

wszystkie ubikacje już są zajęte i wkrótce trze­
ba będzie rozwiązać problem jej rozszerzenia.

Dyrekcja troszczy się o rozwój duchowy i fi­

zyczny swych pracowników. Niedawno urządzo­
no wspólną wycieczkę do Niedźwiedzia, która 

zbliżyła pod  względem  towarzyskim  pracowników. 
W pieszej tej wycieczce brał również udział dy­
rektor p. Dr. Bragiński. —  Utworzył się przy fa­

bryce klub sportowy, liczący blisko 80  członków. 
Na zimę projektowane są wykłady literacko-fa- 
chowe, na których wykładać będzie p. dyrektor. 
Również powstanie chór. —

Fabryka „Pepege" godni jest zwiedzenia, to 

teź tym gościom, którzy przybędą na zawody 

Strzeleckie, a także i miejscowym zalecałoby się 

ją zwiedzić, a uprzejma dyrekcja zapewne nie po­

skąpi informacyj z tego tak ciekawego działu  
produkcji.

nej oliw, smarów, farb, pokostów, przyborów fo­

tograficznych, opatrunków, gumowych artykułów  

— są także wyborowej jakości tapety, szlaki, li­
stwy, cieszące się pokupem dlatego bo są w ce­

nie przystępne, a nader gustowne i trwałe. 
•*

# F-ma Gerke, powstała niedawno, o czem  

juź było doniesione w dziale ogłoszeniowym. 

F-rma prowadzona jest pod fachowem kierow­
nictwem i posiada na składzie duży wybór wszel­

kich rowerów, wirówki „Diabolo” , które wszędzie 

zyskały sobie pierwszeństwo dla swej wypróbo­
wanej dobroci, oraz wszelkie oliwy, smary po 
cenach naprawdę konkurencyjnych. (Patrz dział 

ogłoszeń). F-ma prowadzi własny warsztat re- 
paracyjny. Nowej placówce, której zadaniem 

będzie zadowolić wymagania szerokiego ogółu 
należy życzyć powodztenia i szczęśliwego  rozwoju. 

Juź dziś stwierdzić można duże zainteresowanie  
publiczności nowo otwartym składem, który opar­
ty jest na zdrowej zasadzie kupieckiej duży ob­

rót, mały zysk. Nowej placówce Szczęść Bożej

# Bilardoaiki. Niezwykle pomysłowe bilan* 

doniki wyrabia wytwórnia B. Kaczyńskiego (patrz 
dział ogłoszeń). Bilardoniki poza swoją miłą 

rozrywką, jaką dają gościem, są także cennym  
aparatem dochodowym dla pp. Gościnnych. —  

Niejedno przedsiębiorstwo znacznie zwiększyło 
swe dochody (firma posiada na to dowody) dzię­

ki temu, że goście przebywając w lokalu z dłu­
giej chwili nie wiedząc co robić zabawiają się 
temi bilardonikami, przyczem jest dużo uciechy  

i wesołości. — Nawet żony, córki dorosłe przy­
chodzą oddawać się tej ulubionej grze. Na czem  
ta gra polega. — Bilardonik tak został przez to­

warzystwa polubiony, że zaopatrują się w nie 

wszystkie restauracje, oberże, domy rozrywkowe, 
hotele, a nawet prywatne osoby. Goście tak za­

cięcie grają na kolejki, że gospodarz mimowoli 
zwiększa swój obrót. Bilardonik  wkrótce się zu­

pełnie amortyzuje. W grze bierze udział nieraz 

do 15 osób przy jednym aparacie i to zawsze na 

kolejki. Aparaty te są w cenie od 10 do 70 zł. 

W ytwórnia B. Kaczyńskiego wyrabia również 
bardzo ciekawe aparaty towarzyskie (zręcznościo­

we.) Aparat ten stale gracza trzyma w napięciu, 

jest bardzo przyjemną i miłą rozrywką, zarazem  

szkołą zręczności. Dla gospodarza jest dobre 

źródło dochodu. — Aparaty te są konstruowane  
na wrzucenie 20 groszówek, a nie reaguje na 

5 groszówki lub inne monety tej samej grubości 
i wagi.

Cena kompletnego aparatu wynosi od 300 

do 400 zł. — Na życzenie firma wywiesza takie 

aparaty i na próbę płaci 25 proc, zbioru.

W ytwarzając te i inne aparaty f-ma B. Ka­
czyńskiego walnie się przyczynia do spolszczenia 
tego działu produkcji, gdyż dotychczas jeśli po­

siadaliśmy coś w tym rodzaju, to aparaty zagra­

niczne, nie wytrzymujące nawet poiównania z 

fabrykatem krajowym. — W yroby te na podsta­

wie własnej obserwacji ich praktyczności może­

my gorąco polecić.

# Drogerja Centralna p. Kaz. Głowac­
kiego jest poważnem przedsiębiorstwem, a soli­

darnością swą, przystępnemi cenami, umiejętną  
i fachową obsługą zdołała pozyskać sobie szero­

kie koła klijenteli nietylko miasta, ale nawet bliż­
szych i dalszych okolic. P. Kazimierz Głowacki 

doskonały fachowiec w tej branży prowadzi swe 
bogato zaopatrzone przedsiębiorstwo juz od I 

lipca 1907 r., a więc z górą już lat 21, co jest 
wysoką gwarancją, że przedsiębiorstwo oparte 

jest na żarowych zasadach  kupieckich i przetrzy­

mało najgorsze okresy inflacji. Na składzie w  
Drogerji Centralnej (patrz dział ogłoszeń) znaj­

dują się artykuły toaletowe, bogaty wybór, do­
skonała perfumerja, wszelkie przybory chirurgicz­

ne, pokosty, lakiery, smary, oliwy, pendzle, ben­
zyna, świece, oliwa — wszystko doskonałej ja­

kości i pierwszorzędny towar.

L
# Pomorskie Stowarzyszenie Rolniczo- 

Handlowe w Toruniu oddział w ^ąbrzeżme^  

sp. z ogr. odp. Pomorskie Stowarzyszenie Roi* 

niczo-Handlowe w Toiuniu założono jako spół­

dzielnię z ogr. odp. w r. 1920. — Przedsiębior­

stwo to rozwijając się zdołało już w stosunkowo 

szybkim czasie pozakładać filje w różnych miej­
scowościach BPomorza między innemi w r.^1922 

w W ąbrzeźnie. Dyrektorem  Pom. Stow. Rol.-Handl. 

jest p. Dr. Jan Kiwała, znany fachowiec, człowiek 
o nigdy niegasnącej energji i przedsiębiorczości. 

Ta nieustanna praca i troska o rozwoj instytucji 

wydała dobre owoce, gdyż nawet ciężkie kryzy­
sy inflacyjne nie zdołały osłabić zaufania klijen­

teli do tej instytucji.

Nie mniej zawdzięczać należy pomyślny roz­

kwit przedsiębiorstwa całemu Zarządowi z preze­
sem p. Józefem Sojeckim z Orzechowa na czele, 

który dokłada wszelkich starań, aby utrzymać 
placówkę na coraz wyzszym poziomie handlowym. 

Rozwój oddziału  wąbrzeskiego pod  kierownictwem  

p. Kazimierza Jedwabnego jest również pomyślny, 

a placówka jest nader żywotną, co się wyraża 
w pozyskaniu stałej klijenteli nawet dalszych oko­

lic. — Ostatnio oddział wąbrzeski przeprowadził 

gruntowną renowację lokalu tak z wewnątrz jak 
i z zewnątrz.

# Skład futer p. Klimasski jest, mówiąc 
bez przesady jedynem tego rodzaju przedsię­

biorstwem na Pomorzu. — Ten dział zwykle  

w Polsce opanowany jest przez obcych,p. Kii- 
maszka wybitny fachowiec — o czem  świadczą 

liczne dyplomy i uznania umiał przeciwstawić 
się obcej konkurencji nietylko taniością swych 

towarów, ale i ich jakością, to też postawił swe 

przedsiębiorstwo na odpowiedniej wyżynie. Pan 

Klimaszka kształcił się zagranicą pod fachowe- 
mi kierownictwami, a więc w Norymbergji, 

w Dreźnie, w Chemnitz i innych miastach, sły­

nących z przemysłu kuśnieiskiego. — Nic teź 
dziwnego, że klijentela kupując w  tej firmie ob­

darza ją zaufaniem, bo żaden może inny proce­
der, oprócz jubilerskiego nie wymaga ta­

kiego stopnia wzajemnego zaufania między 

sprzedającymi, a kupującymi jak właśnie przed­

siębiorstwo kuśnierskie.

Firma p. Klimaszki istnieje juź od r. 1905 

i w ciągu tego swego istnienia zdobyła sobie 

chlubną opinje Izby Rzemieślniczej za rozwój 
tego przedsiębiorstwa i za fachowe wykonanie 
zamówień. — Filja tej firmy mieści się w To­

runiu przy ulicy Rynek 11 i znana jest na ca- 
łem Pcmorzu. — (patrz dział ogłoszeń.) P. Kii-* 

maszka przemysłowiec i kupiec dobrze przy­
służył się w tej dziedzinie przemysłu narodo­

wego, co powinno być przez czynniki rządowe 

właściwe ocenione, jeśli się zważy na jakie 

wielkie trudności tego rodzaju, co zawód ku­

śnierski w Polsce napotyka, mając do zwalcza­
nia obcą tandetę i konkurencję.
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M eksyk , 20 . 7 . P o d  G u a n a h u a to d o szło  
d o w ięk sze j b itw y p o m ięd zy w o jsk a m i rzą ­

d ó w  o rn i a p o w sta ń ca m i, k tó rzy zo sta li czę ­

śc io w o  ro zp ro szen i. Z  o b u  stro n  stra ty  b a rd zo  
zn a czn e p rzek ra cza ją stu lu d zi w  za b ity ch .

a
M eksyk . N ow oobrany prezyden t M eksyku  

generał O bregon zosta ł zam ordow any n iedaleko  
m iasta M eksyku . Z am achow cy poddali do n iego  
p ięć strza łów .

Z a ło g a w  z im n y m  u śc isk u śm ierc i.
W  ostatn ich dn iach m aja  ste row iec „Ita lja* 4 

do tarł do b ieguna pó łnocnego , z k tó rego za łoga  
zrzuciła sz tandar w łosk i oraz krzyż że lazny , 
ofiarow any przez O jca św ię tego R ycina , pon iższa

A fera p o b o ro w a w  P rzem y ślu
Banda uwalniaczy z wojska grasowała w szeregu miasteczek.

P rzem yśl. Z dem askow ana onegdaj afera  
poborow a na  te ren ie D . 0 . K . P rzem yśl za tacza  
co raz szersze kręg i, b ledztw o , prow adzone  
przez pu łk , żandarm erji B acza u jaw n ia co raz to  
now e szczegó ły . W ładze w pad ły na  trop sza j­

C o b y ło p o w o d em
M o sk w a , 2 0 . 7 . P o ru o za ik w ło sk i V ig li 

o r  i o św ia d czy  1 k o resp o a d ea to w i  „ Izw ie ity j “ , 
że k a ta stro fa „ Ita lji* * zo sta ła sp o w od o w a n a  
sta łem  i szy b k iem u la tn ia n iem  s ię g a zó w  z  
b a lo n u  .I ta lji* * .

O p u szczen ie g ru p y N o b ile p rzez M a lm -  
g reen a b y ło p rzed m io to m  o stre j k ry ty k i ca łe ­

g o  Izereg u  to w a rzy szy  N o b ile . M im o  to  szw ed z ­

k i u czo n y  u d a ł s ię w  d ro g ę .

T o w a rzy sze  g en . N o b ile m u sie li sp a ć n a  
to p n ie ją cy ch  lo d a ch , d o p iero  p ó źn ie j, g d y  w y -, 
lą d o w a ł sa m o lo t Ł u n d b o rg a , sp a li n a  sk rzy ­

d ła ch  sa m clo tu .

Jak uratowano Nobilego.
O slo , (A . W .) W edług  don iesień  z K ingsbay , 

szw edzk i kapitan L undborg odby ł rozm ow ę z  
przedstaw icie lam i prasy w zw iązku z zaostrza ją-

# H u rto w a ia to w a ró w k o lo ija ln y ch .  
p . P . P io trow sk iego is tn ie je już la t 28 i jest naj- 
starszem  przedsięb io rstw em  na m iejscu .

W zorow o prow adzona przez fachow ego kup ­
ca p . P io trow sk iego  hurtow n ia  zdobyła sob ie  sze ­
rok ie ko ła k lijen te li tak naszego  pow ia tu jak  
i od leg łych oko lic . N a sk ładn i tow ar p ierw szo ­
rzędnej jakośc i w sku tek czego hurtow n ia ta c ie ­
szy się dużem  zau fan iem  w śród k lijen teli św iad ­
czy fak t, że naw et w najod leg lejszych oko licach  
m a sw ą k lijen te lę już od  la t dziesią tków , o  czem  
św iadczy duża ilo ść zam ów ień .

H urtow n ia p . P io trow sk iego  jest praw dziw em  
przedsięb io rstw em o czem  św iadczy to* że hur­
tow n ia ta dosta je przydzia ł tow aru za pośredn ic­
tw em Izby P rzem ysłow o-H and low ej w  T orun iu  
od M in isterstw a P rzem ysłu i H and lu .

#  Z dziedziny m ody . W  obecnym  czasie dość czę ­
sto sły szy się py tan ie , czy d ług ie w łosy szybko w rócą  ? 
N a to py tan ie sta ra się odpow iedzieć G azeta fryz jerska :

W iedeń . W edle don iesień  dzienn ików  z M e  
ksyku , m orderca gen . O bregona  ośw iadczy ł tam  
te jsze j dyrekcji  po licji, zen ie m iał  żadnego  w spó ł*  
n ika i że zam ordow ał gen .'O bregona z pobudek  
re lig ijnych .

W iedeń . W edle don iesień dzienn ików z  
M eksyku w  ca łem  m ieśc ie panu je  ogrom ne w zbu*  
rżen ie . W szystk ie sk lepy  i tea try  są  pozam ykane-  
W ładze w prow adziły cenzu rę prasow ą oraz inne  
zarządzen ia w yjątkow e.

przedstaw ia n iezm ierzone obszary w iecznych lo ­
dów , na k tó rych za tkn ię to sz tandar i krzyż.

Jednakże śm ia ła w ypraw a w zię ła obró t tra ­
g iczny . S ta tek porw ała w ichura , przyczem  gon ­
do la oderw ała się od balonu i ca ła za łoga u- 
grzęz ła w śród w iecznych lodów .

P o d ług ie j przerw ie  zdo łano naw iązać rad io ­
te leg raficzną łączność z rozb itkam i. Z  o trzym a­
nych do tychczas depesz dow iadu jem y się , iż  
w iększa część za łog i, z genera łem N obile na  
cze le , znajdu je  się na o lb rzym iej krze lodow ej, na  
pó łnoc  od S p itzbergu —  n iedaleko m iejsca , gdzie  
„Italja** u leg ła katastro fie . N a drug ie j ryc in ie  
m iejsce to jest oznaczone 2-m a krzyżykam i. Z  
m iejsca, oznaczonego 1-dnym  krzyżyk iem , pocho ­
dziła osta tn ia w iadom ość z „Ita lji“ przed kata ­
stro fą . T rzech cz łonków ze za łog i, rzuconych  
w ich rem  dalej, m iało w yruszyć p ieszo , zdążając  
ku  S p itzbergow i— lo s ich  n ie  jest znany .

C ały św ia t cyw ilizow any z jednoczy ł się w  
usiłow an iach , zm ierza jących do ura tow an ia n ie ­
szczęśliw ej za łog i.

N iety lko W łosi, z le N orw egow ie , A m eryka­
n ie , R osjan ie, S zw edzi zo rgan izow ali ekspedycje  
b ądź na spec ja ln ie do tego  przygo tow anych sta t­
kach tzw . „ łam aczach lodów “ , bądź przy pom o ­
cy o lb rzym ich sam olo tów . P oszuk iw acze natra ­
fia ją na o lb rzym ie trudnośc i, gdyż „ łam acze**  
grzęzną w  okow ach lodów , a sam olo ty n ie m ogą  
do trzeć z pow odu sze le jących burz .

Ż yw ność bohatersk ie j za łog i w yczerpu je się, 
n iedźw iedzie po larne zag raża ją ich życiu —  od  
2-ch dn i zam ilk ła  rad jo stacja  „Ita lji‘* . C ały św ia t 
czeka z nap rężen iem , czy ludzka w ola po trafi 
prze łam ać te straszne trudnośc i i w ybaw ić bo ­
haterów , konających w z im nym uśc isku b ia łe j 
śm ierc i.

k i oszustów  poborow ych , k tó rzy grasow ali ta ­
kże na te ren ie Jaw orow a i K rakow ca. O kazu ­
je się, że oszuśc i c i pozostaw ali w  śc isłym  kon ­
takcie z lekarzam i, cz łonkam i kom isji pobo ­
row ej.

k a ta stro fy Ita lji?
cą się po lem iką , prow adzoną przez prasę skan ­
dynaw ską , a zw łaszcza norw eską , sk ierow aną  
przec iw ko gen . N obile . K ap itan  L undborg  stw ier­
dza , iż w  chw ili przybycia jego na krę lodow ą, 
na k tó re j znaleź li się rozb itkow ie „Ita lji** , gen . 
N obile by ł c iężko cho ry , d la tego też L undborg  
sądząc , iż będzie m iał sposobność pow ro tu na  
krę , zab ra ł z początku gen . N obile , ra tu jąc go  
od śm ierc i. K ap itan szw edzk i dodaje dale j, iż  
by ło zupełnym  przypadk iem , że zdo ła ł on  odkryć  
rozb itków . W  chw ili, gdy szybow ał nad sch ro ­
n isk iem  rozb itków  „Italji” , m gła zaczę ła  się  szyb ­
ko zgęszczać , tak , iż kp t. L undborg chcia ł już  
zaw racać do K ingsbay . W  tym m om encie do j­
rzał on n iew yraźne zarysy obozu i szczęśliw ie  
lądow ał. D ostrzeżen ie rozb itków u ła tw ił czer­
w ony ko lo r nam io tu gen . N obile .

W łosy kró tk ie u P ań czy li tak zw ana  fryzu ra  cb lo  
p ięca, to n ie kap rys m ody , to m yśl g łęboko sięga jącego  
rozw o ju ku ltury . K obie ta now oczesna  upraw ia jąca z za ­
m iłow an iem  spo rt, dbająca sta rann ie o ku ltu rę c ia ła  jest 
prak tyczną i kocha się w  sk rom nościach . Z atem  w szel­
k ie je j za jęcia w c iągu dn ia są oparte , na zasadzie  
oszczędnośc i i w obec tego zby tn ie tracen ie czasu na tu - 
a le tę w łosów  by łoby sp rzeczne z je j zasadam i. W obec  
tego fo rm a fryzu ry m usi być dobrana w ten sposób , 
ażeby rów nocześn ie ub ierając g łow ę kob ie ty , n ie sp ra ­
w iała w iele trudnośc i przy je j w ykonyw an iu . T aką to  
fo rm ą jest fryzu ra kró tko -w łosa , a n ik t tem u  zap rzeczyć  
n ie m oże, że ona doskonale ub iera g łów kę, daje je j peł­
n ię w dzięku uroczego i pociągającego , u trzym ując się  
w  c ;ągu dn ia w  doskonałym  stan ie , um ożliw ia zaoszczę ­
dzen ie czasu przy fryzow an iu na w ażn ie jsze i prak ty ­
czne za jęc ia . G dybyśm y (fryz jerzy ) dzisia j chcie li pod ­
jąć próbę nak łan ian ia k lien tk i do zapuszczania w łosów  
d ług ich , by łoby to sam o , gdybyśm y im  radz ili fryzow ać  
się w  sty lu L udw ika X IV .

D latego n iem a obaw y , aby obecna  m oda przesz ła  
w  kro tce do przesz ło śc i. O czyw iśc ie , że zby tn io i bez ­
m yśln ie w ygo lone kark i, k tó re się n ieste ty jeszcze dość  
często spo tyka , n ie w pływ ają na w zbudzen ie upodoban ia  

do fryzu ry kró tkow łose j, lecz przec iw n ie , przez  sw ó j od ‘ 
straszający i zn ieksz ta łca jący  w ygląd g łow y , dzia łać m u ­
szą obrzydliw ie . A żeby to stw ierdz ić, w ystarczy usiąść  
w  jak iem kolw iek m iejscu , gdzie zb iera ją się w iększe  ilo ­
śc i n iew iast z odkry tą g łow ą, a m ożna zaobserw ow ać  
po tężny procen t g łów  zeszpeconych w  najhan iebn ie jszy  
sposób, urągający w szelk im  po jęciom  o  sz tuce fryz jersk ie j 
L ecz tak ich barbarzyńsk ich czynó w  n ie dopuśc i się ża ­
den szanu jący sw ą op in ję fachow iec .

T o też e legancka P an i, dbająca o sw ó j w ygląd , 
w ybiera tak i zak ład  fryz jersk i, k tó ry jest w  stan ie sp ro ­
stać now oczesnym  w ym agan iom , a  tak im  jest bezsp rzecz ­
n ie zak ład p . C zesław a K ulp ińsk iego , urządzony  w ed ług  
najnow szych w ym agań i c ieszący się od dw óch la t naj- 
epszą op in ją m iasta i oko licy .

P ro g ra m  u ro u y sto śs l p o św ięcen ia stn e ln icy  

B ra ctw a S trze leck ieg o v  W ą b rieśn ie .
W  sobo tę , dn ia 21 bm . w ieczo rem  i w  n ie ­

dzie lę dn . 22 bm . rano : przy jm ow an ie gośc i na  
dw orcu a na życzen ie rozdan ie kw ater.

i

N ied x le la  d n ia 2 2 lip ca b r .

G odz. 8 15 przed po i.: Z bió rka w szystk ich brac i 
w  m leczarn i p . T w ardow sk iego .

G odz. 8 15 przed po i.: W ym arsz p ty  sz tandar do  
ra tusza , następn ie po kró la i rycerzy oraz  
zam ie jscow ych gośc i do H otelu „D w ór 
W ąbrzesk i* ', poczem do kośc io ła na uro ­
czyste nabożeństw o .

G odz. 11 30 przed po t: P ochód przez m iasto i 
defilada przed w ładzam i na R ynku .

G odz. 12 30 w spó lny ob iad .
G odz. 13 30 w ym arsz do  now ow ybudow anej S trze l­

n icy i uroczyste pośw ięcen ie takow ej.
G odz. 14 00 R ozpoczęcie strze lan ia . W  ogrodzie  

koncert kapeli w ojsk . 8 p . art.

P o n ied z ia łek , d n ia 2 3  lip ca b r . 
G odz. 6 rano : P obudka.
G odz. 9 : R ozpoczęcie strze lan ia do w szystk ich  

ta rcz .
G odz. II: S trze lan ie do ta rczy K ró lew sk ie j o  

godność kró la i rycerzy (ty lko d la cz łon ­
ków  m iejscow ych).

G odz. 13 P rzerw a ob iadow a.
G odz. 14 : D alsze strze lan ia do w szystk ich ta rcz . 
G odz. 19 : Z akończenie strze lan ia i prok lam acja  

kró la oraz rycerzy .
G odz. 22 : R au t w  sa lach bra ta K aczyńsk iego .

W to rek , d n ia 2 2  lip ca b r .

G odz. 9 : D alsze strze lan ie .
G odz. 12— 13 : P rzerw a ob iadow a.
G odz. 18 : Z akończen ie strze lan ia i rozdan ie  

nag ród , oraz udekorow an ie naj’epszego  
S trzelca z ca łego strze lan ia.

Do mieszkańców miasta 
Wąbrzeźna.

Tutejsze Bractwo Strzeleckie ob­
chodzi w dniach 22, 23 i 24 lipca 
1928 r. rzadką uroczystość poświęce­
nia nowej Strzelnicy w połączeniu ze 
strzelaniem królewskimi wiel­
kim strzelaniem konkursowem. Aże­
by dać wyrazy naszej łącznej i wspól­
nej pracy przy każdym objawie życia 
społecznego, a pozatem ku uczczeniu 
licznych gości pozamiejscowych, któ­
rych oczekujemy, proszę uprzejmie 
Szan. Obywatelstwo o udekorowanie 
swych domów flagami wzgl. chorą­
gwiami o barwach narodowych, 
a gdzie zachodzi możliwość zielenią 
i girlandami.

Schwarz, burmistrz.

W ia d o m o śc i p o to czn e
Wąbrzeźno, dn ia 18 lipca 1928 r.

—  K . S . „ J u trzea k a“ I . T o ru ń  —  K . S . 
„ P o m o rzan k a " I . W ą b rzeźn o 2 :7 (1 :1 ). N ie­
dzie lne spo tkan ie pow yższych zespo łów  p iłkar ­
sk ich zakończy ło się zdecydow anem zw ycięs ­
tw em m iejscow ej P om orzank i w  sto sunk i 7 :2 . 
„P om orzanka" w ystąp iła w  sk ładzie : K aczyńsk i  
(b ram ka), K atz i L upertow icz II. (ob rona), 
K irszke , L upertow icz i B iały (pom oc), A ren ­
darsk i, K rop , P iszcz , D ylew icz i Janow sk i (na ­
pad ). P rzeb ieg  gry by ł następu jący : W  p ierw ­
sze j po łow ie gra pod znak iem  lekk ie j przew ag i 
„P om orzank i** , k tó ra jednakow oż n iezaznacza  
tego cy frow o , gdyż m oc praw ie  pew nych  strza ­
łów przechodzi też obok słupka . Ju trzenka  
natom iast gra ze sp rzy ja jącem szczęśc iem  i u-  
zysku je prow adzen ie (1 :0 ). D opiero  pod  kon iec  
uzysku je D ylew icz w yrów nan ie , b ijąc pew nie  
podyk tow any rzu t karny . P o łow a (1 :1 ). P o  
zm ian ie bo isk in ic ja tyw ę u jm u je odrazu  „P om o- 
rzanka** uzysku je korner, k tó ry  A rendarsk i za ­
m ien ia w  bram kę (2 :1). W  dalszym  c iągu  uw y ­
datn ia się przew aga „P om orzank i** i 10 m inucie  
pada trzec ia bram ka uzyskana przez P iszczą . 
N astępu je d la „Ju trzenk i** jeszcze jeden rzu t



kamy zmieniający na bramkę (3;2), ale od tej 
chwili wPomorzanka“ nie schodzi z pola z prze­
ciwnika i uzyskuje po pięknych sytuacjach pod­
bramkowych trzy dalsze punkty. Wszelkie 
próby odwetu „Jutrzenki" likwiduje pewnie 
obrona „Pomorzanki", a ostatniej minucie Lu- 
pertowicz I. dalekim strzałem ustanawia wynik 
końcowy 7:2.

Przechodząc do oceny trzeba zaznaczyć, 
iż był to trzeci w tym sesonie mecz Pomorzan* 
ki, który przyniósł jej pierwsze niespodziewa 
nie wysokie zwycięstwo. Skład obecny Porno 
rzanki jest bardzo dobrym, graczy jak wynika 
z powyższych zawodów cechuje pracowitość, 
że zapewne przyczyni się do podniesienia war 
tości poziomu całej drużyny. Niedzielny suk­
ces naszych piłkarzy należy przyjąć z pewnem 
zadowoleniem, gdyż przeciwnik był zespołem 
nieprzeciętnym, a w każdym razie lepszym od 
dwu poprzednich jakich gościła u siebie w tym 
roku Pomorzanka.

— Zawody pitki nożnej zapowie­
dziane na niedzielę 22 bm. pomiędzy 
K. S. „Olympia41 Grudziądz — K S. Po 
morzanka Wąbrzeźno z powodu świę- 
ta Bractwa Strzeleckiego się nie od 
będą.

— Skończą się mitręgi po urzędach. Z 
dniem 1 lipca weszło w życie rozporządzenie 
Prezydenta o postępowaniu administracyjnem. 
W związku z tern ministerstwo spraw wewnę 
trznych poleciło wszystkim urzędom wywiesić 
wielki plakat informacyjny, zawierający objaśnie­
nia w jaki sposób należy wnosić podania i oma­
wiający procedurę doręczania wezwań, stawien­
nictwa itp. Pozatem plakat poucza ludność, jak 
należy zachowywać się w urzędach. Popularna 
łatwa forma plakatu przyczyni się bezwątpienia 
do zmniejszenia pracy (informacyjnej) urzędników

— Księgi zażaleń W urzędach. Władze ad­
ministracyjne projektują wprowadzenie we wszyst­
kich urzędach państwowych, ksiąg zażaleń, do 
których można będzie wpisywać zażalenia na 
niewłaściwe postępowanie urzędników przy zała­
twianiu spraw interesantów.

Ponieważ szczególnie ludność wiejska, w bar­
dzo wielu wypadkach, me jest załatwiana w urzę­
dach tak jak to nakazują przepisy, przeto wpro­
wadzenie ksiąg zażaleń, w wielkim stopniu po­
służy do usunięcia tego zła.

— Reforma aresztu śledczego. Opierając 
się na nowoczesnych tendencjach polityki krymi­
nalnej, ograniczających stosowanie aresztu śled­
czego (prewencyjnego) do wypadków istotnej 
konieczności i biorąc pod uwagę, że dotychcza­
sowa praktyka naszych sądów na tle przestarza­
łych ustaw karnych zaborczych wywołała nad­
mierne przepełnienie więzień aresztantami śled­
czymi, podsekretarz stanu Car wydał specjalne 
przepisy w sprawie oględnego stosowania aresztu 
śledczego. Przy wydawaniu nakazu aresztowania 
należy dokładnie rozważyć przedewszystkiem.czy 
istnieją dostateczne poszlaki przeciw posądzone­
mu, czy zastosowanie aresztu jest celowe, dalej, 
czy ze względu na stosunki majątkowe, mieszka­
niowe, pleć, wiek i stanowisko społeczne posądzo­
nego rzeczywiście zachodzi obawa ucieczki. Ró­
wnocześnie należy dążyć do możliwie szerokiego 
stosowania rękojmi w celu oszczędzenia obwi­
nionemu aresztu śledczego. Również w dalszym 
toku postępowania karnego, już po uwięzieniu 
posądzonego, należy dążyć do uchylenia aresztu 
śledczego, gdy przestaje on być konieczny. Wy­
danie powyższych przepisów niewątpliwie przy­
czyni się w wysokim stopniu do oszczędzenia 
przykrości aresztu śledczego wielu osobom, do 
podniesienia sprawności władz sądowych, a prze- 
dewszystkiem do naprawy stosunków więzienni- 
czych. Będzie to wielką zasługą podsekretarza sta 
nu p. Cara.

— Kiedy się wreszcie aauesą? Zauwa­
żyliśmy, że pewni mieszkańcy naszego miasta, 
są nieobyczajni i to w jedzeniu czereśni. Idą starzy 
i młodzi chodnikiem, zabierają owoc niemyty z 
papierowych torebek i pestki wypluwają przed 
siebie. Zadziwiające jest, że czynią to nawet ma­
tki z dzieckiem zawieszonem u boku, mimo, że 
wypadki złamania nogi wskutek poślizgnięcia się 
na wyplutej pestce rok rocznie sie powtarzają. 
Ze względu na niebezpieczęństwo życia a rów­
nież celem przeszkodzenia zaśmiecaniu miasta 
policja powinna notować tych, którzy pestki wy 
pluwają na chodnik i nałożyć im karę porządko­
wą. Dziwi nas tylko, że rok rocznie się przestro­
gę powtarza, jeszcze to nie odnosi skutku. Kie­
dyż się wreszcie nauczymy porządku?

— Co należy osyaić, gdy żmija ukąsi? 
Nadeszła pora zbierania po lasach jagód, pozio­
mek, malin i grzybów. Wstępując w las, trzeba 
znać niebezpieczeństwa, czychające na człowieka 
aby uchronić się przed przykremi skutkami wła­
snej nieświadomości.

Najgroźniejszym nieprzyjacielem dla zbierają' 
cych jagody, to żmija zygzakowata, pól metra 
długa, barwy szaro-zielonawej na grzbiecie cie- (

Wśród gór lodowych
Wśród takich gór lodowych musiały przedzie­

rać się łamaczelodów „Krassin" i„Małygin”, spie- 
ząc z pomocą rozbitkom „Italji**. Jak donosiliśmy 
iż innem miejscu, dzięki ofiarnej pomocy wszyst­
kich narodów, załoga ,Italji“ została uratowana.

Poszukiwania zaginionych pod biegunem.
.Gdzie oni" — tak powtarzali, ustawicznie I „Italji“. Rycina nasza przedstawia norweskie 

kapitanowie okrętów, wysłanych na ratunek ' łamacze lodu w czasie uciążliwych poszukiwań

Walka z komunicyzmem w Sowietach.
straszny sposób mordują komunistów.Chłopi w

Zamożnielsi gospodarze wiejscy na Białoru­
si sowieckiej, t. zw. kułacy, doprowadzeni są do 
rozpaczy brutalnemi prześladowaniami, jakie 
wobec nich władze sowieckie stosują. .Kułacy" 
postanowili użyć przeciw swym wrogom tych 
samych sposobów walki, które oni przeciw nim 
stosują.

Hasłem ich walki z komunistami jest obecnie 
najbezwzględniejszy, jaki tylko można sobie wy­
obrazić, teror.

Chłopi korzystają z każdej sposobności i ze 
zwierzęcą bezwzględnością tępią w okropny spo­
sób swych wrogów i wszystko, co przypomina 
znienawidzony przez nich system komunistyczny.

„Zwiezda” donosi z Orszy, że w rejonie 
Krupska, we wsi Łozow, chłopi spalili dziewięć 
gospodarstw komunistycznych, których właścicie­
le, wbrew większości mieszkańców, przeprowa­
dzili kolektywizację gospodarstw rolnych na wsi.

mna pręga zygzakowata, po której łatwo odró­
żnić ją od nieszkodliwego zaskrońca. Pyszczek 
mały, opatrzony dwoma trójkątnemi zębami, do 
których przy ukąszeniu napływa jad z grueżoł- 
ków jadowych. Żmija na swoje legowisko wybie­
ra spruchniałe pniaki, gdzie leży zwinięta w kłę­
bek, natomiast w skwarne południe wygrzewa 
się najczęściej na słonecznyc zboczach leśnych. 
Żmija unika człowieka, to też na odgłos kroków 
pierzcha, sunąc bezszelestnie, a tylko poruszają­
ce się trawy świadczą o kierunku ucieczki —bia­
da jednak temu, kto nieopatrznie nastąpi bosą 
nogą na ukrytą w trawie żmiję. W tym momen­
cie ona kąsa, a jad przesącza się do rany i przez 
obieg krwi dostaje się do serca, powodując zatru­
cie. Dla dzieci ukąszenie źmiji bywa często śmier­
telne u dorosłych wywołuje niebeczpieczną cho- 
obę.

r
Jak się więc zabezpieczyć przed ukąszeniem 

źmiji? Przed pójściem do lasu należy włożyć wy­
sokie buty, unikać miejsc, w których najczęściej 

Jedynie do dziś niema wieści o sławnym podró­
żniku Amundsenie, który spiesząc z pomocą roz­
bitkom, sam zaginął. Poszukiwania za Amund­
senem trw ą jednak nadal. Oby one były 
skuteczne

Następnie chłopi podpalili mieszkanie urzę­
dnika, regulującego podział ziemi, Ochmana.

Pożar strawił domy mieszkalne wraz z ca­
łym inwentarzem żywym i martwym. Na miej­
sce wysłano silny oddział milicji, który dokonał 
licznych aresztów.

We wsi Drybina chłopi podpali dom miej­
scowego komornika Rybanowa. W pożarze zgi­
nęły wszystkie dokumenty i papiery komornika. 
Wreszcie we wsi Polkowicze koło Bobrujska 
włościanie spalili wielką kolonję komunistyczną. 
Ogień zniszczył zupełnie piętnaście gospodarstw 
wraz z całym żywym inwentarzem.

Zarazem zauważono, że wielu komunistów 
i urzędników sowieckich ginie w niewytłumaczo­
ny sposób. Wywołało to wielką panikę, ponie­
waż okazało się, że chłopi w straszny sposób 
mordują schwytanych komunistów, poddając ich 
najokrutniejszym torturom.

przebywają żmije, a w razie spotkania najlepiej 
się cofnąć.

Gdy jednak mimo przedsięwziętych ostroź 
ności ukąszenie nastąpi, należy niezwłocznie 
sznurkiem lub chustką obwiązać nogę, czy rękę 
powyżej miejsca ukąszenia, aby powstrzymać do* 
pływ krwi zutrutej do serca.

Dobrze jest ukąszone miejsce naciąć noży­
kiem, aby z krwią wypływającą, wypłynął rów­
nież jad.

Po powrocie do domu, zawezwać oomocy le­
karza i wszystkie jego zarządzenia skrupulatnie 
wypełnić.

To samo odnosi się przy ukąszeniach niedź­
wiadków z tą jedynie różnicą, że w tych wypad­
kach niebezpieczeństwo jest mniejsze.

— Agenci i wojażtrowie muizą należeć 
do Kasy Chorych. Dotychczas agenci i woja- 
żerowie, ze względu na to, że nie posiadali sta­
łych pensji, lecz byli na prowizji, nie podlegali 
ubezpieczeniu w Kasach Chorych.



O b ecn ie w y szed ł o k ó ln ik O k ręg o w y U rzęd u  
U b ezp ieczeń p o leca jący u b ezp ieczen ie ag en tó w  
i w o jaże ró w .

— Od Wydawnictwa. Z e w zg lęd u n a  
p rzeb u d o w ę d ru k a rn i d o  d z is ie jszeg o n u m eru n ie  
m o g liśm y d ać zw y k łeg o d o d a tk u n iedz ie ln eg o , 
za to p o w ięk szy liśm y g aze tę o 4 s tro n y z o k az ji 
u ro czy s to śc i B rac tw a S trze leck ieg o .

— Koszty podróży rodzin robotnikó prze 
myślowych wyjeżdżających do Francji. W 
m y śl u ch w a ły k o m isji d o rad czej d o  sp raw  rek ru ­
tac ji, 6 0 p ro c , k o sz tó w  p o d ró ży , sp ro w ad zan y ch  
d o F ran c ji ro d z in p raco w n ik ó w , za tru d n io n y ch  w  
k o p a ln iach i p rzed s ięb io rstw ach p rzem y sło w y ch ,  
p o n o sić b ęd ą p raco d aw cy , 4 0 p roc , zaś sam i ro ­
b o tn icy . N a św iad ec tw ach , u p o w ażn ia jący ch  ro ­
d z in y d o p rze jazd u d o sw o ich ży w ic ie li, b ęd ą  
zam ieszczo n e  o d p o w ied n ie  k lau zu le . W  k o n trak ­
tach ro b o tn ik ó w  g ó rn iczy ch i fab ry czn y ch , w y je ­
żd żający ch w raz z ro d z in ą d o F ran cji, b ęd z ie  
ró w n ież u w id o czn io n y  o b o w iązek p rzed sięb io rcy  
p o k ry w an ia 6 0 p ro c , k o sz tów  p rze jazd u ro d z iny  
b ro o tn ik a .

— Baczność podróżujący 1 C o raz b ard z ie j 
sze rzy s ię k rad z ież w  p o c iąg ach , d o ch o d ząca ju ż  
d o szczy tu b ezcze ln o ści. W  u b ieg ły m  ty g o d n iu  
w  n o cy  sk rad z io n o w p o c iąg u n a lin ji W arsza -  
w a-T o ru ń p ew n em u u rzęd n ik o w i u d a jącem u s ię  
d o T o ru n ia p łaszcz le tn i w arto śc i 1 7 5 . z ł. F ak t 
ten  je s t te rn b ard zie j zad z iw ia jący , że s ta ło  s ię  
to w  czas ie b ieg u  p o c iąg u . N aty ch m ias to w e p o ­
czy n an ia P o lic ji P ań stw , n ie p rzy n io s ły sk u tku  
Z w racam y za tem  u w ag ę w szy stk im  p o d ró żu jący m  
b y n ie ch cąc s ię n araz ić n a s tra ty p o w ażn e, p il­
n ie czuw a li n ad sw ą w łasn o śc ią .

— Egzamin d ro g e rzy s tó w o d b y ł s ię d n ia  
1 6 lip ca b r. w G ru d z iąd zu p rzed k o m isją eg za ­
m in acy jn ą d la te j b ran ży , z ło żo n e j z d e leg acy j 
zw iązk u z P o zn an ia i k o m is ji szk o ln e j z P o m o ­
rza o raz d y rek to ra in ż . C eb ie rzan k o . D o eg za ­
m in u s tan ę ło 1 9 -tu , z k tó re j to liczb y  4 -ch k an ­
d y d a tó w  n ie  zak w a lifik o w an o  d o sk ład an ia t g o ż . 
Z 1 5 -tu k an d y da tó w  z ło ży ło eg zam in 1 3 -tu ; p o ­
m ięd zy  ty m i są d w aj z W ąb rzeźn a , a m ian o w icie  
Franc. Niedztelaki (d ro g e rja  *  p o d „A n io łem '* )  
i Laon Wojlanowski (d fo g e rja  K . G ło w ack i).

— W uroczystość Bractwa Strzeleckiego 
w y stęp u je ch ó r k o śc ie ln y (m ęsk i) p o d czas n ab o ­
żeń s tw a z M szą „T iy u m fa ln ą" k s . K lein 'eg o .  
C h ó r ten m ło d y w y stęp u je n araz ie jak o ch ó r  
m ieszan y w  p o łączen iu z ch ło p cam i z „D z ie ła  
D ziec ięc tw a Jezu s ." P ie rw szy w y stęp b y ł w  B o ­
że C ia ło . P a tro n em  je st k s . p ro p . Z ak ry ś , a d y ­
ry g en tem  m iejsco w y o rg an ista p . L eo n E rn st.DCBA

CZYTAJCIE
„Glos Wąbrzeski*'

Jak odbyło się ciągnięcie wielkiej loterji fantowej 
w Toruniu.

(Kor. wł. „Głosu
W  u b ieg łą śro d ę o d b y ło « ię w  h o te lu .P o ­

lo n ia" u ro czy s te c iąg n ien ie w ie lk ie j L o te rji fan ­
to w e j s to w arzy szen ia U rzęd n ikó w  W . R . D y rek ­
c ji L asów  P ań stw o w y ch . P rzed c iąg n ien iem  n a ­
czeln ik rach u b y , p . Ż y g en da p o w ita ł k ró tk iem  
p rzem ó w ien iem cz łon k ó w k o m ite tu , m jr. L eś­
n iew sk ieg o , p . S k rzy p czak a , b u d o w n iczeg o , p . 
W o lfa z B ro d n icy , red . S zczu k ę z W ąb rzeźn a i 
in n y ch , p o czem  o b jaśn ił zasad ę c iąg n ien ia  lo te rji.

L o k a l b y ł p rzep e łn io n y c iek aw em i tak , że  
m u sian o n aw et s tać  n a u licy . D o c iąg n ien ia w y ­
b ran o z s ie ro c iń ca m iejsk ieg o trzech ch ło p có w : 
S tan is ław a C y w iń sk ieg o la t 1 0 , W iły B u jak o w ­
sk iego la t 1 3 , A n to n ieg o K o w alsk ieg o , la t 1 1 . 
C h ło pcy  c iczy s to , sch lu d n ie u b ran i, ro b ili b ard zo  
m iłe w rażen ie , co d o b rze św iad czy o s ta ran n em  
w y ch o w an iu , jak ie o trzy m u ją w  S ie ro c iń cu . L o ­
sy zn a jd o w a ły s ię w  3 u rn ach : A . B . i C . —

Z  N A S Z E J D Z IE L N IC Y
— Zieleń. W sp raw o zd an iu o sta tn ie j u ro ­

czy s to śc i z o k az ji p o św ięcen ia sz tan d a ru K ó łk a  
R o ln iczeg o w  Z ie len iu , u m ieszczo n em w  n r. 8 4  
„G ło su W ąb rzesk ieg o „ zaszła o m y łk a , a m ian o ­
w icie w im ien iu O ch o tn icze j S traży P o ża rn ej 
z P ły w aczew a p rzem aw ia ł p . W ład y sław  K lim ek  
a n ie jak m y ln ie p o d an o S t. K lim ek . W śró d  
o só b , k tó rzy p rzy czy n ili s ię d o ro zw o ju k ó łka ,  
zap o m n ie liśm y ró w n ież p o d ać p p . B o g a leck ieg o  
i Jęczk o w sk ieg o , k ie ro w n ik a szk o ły . —  R ed .

— Zieleń. W szy stk im  o fia ro d aw com , k tó rzy  
s ię p rzy czy n ili sw em i d a tk am i p ien iężn em i i in -  
n em i z o k azji p o św ięcen ia sz tan d a ru sk ład am y  
n a jse rd eczn ie jsze ?B ó g zap łać !"

Z arząd K ó łk a R o ln iczeg o Z ie leń .

— Piotrków. (B o h a te rsk i czy n 1 2 -le tn ieg o  
ch ło p ca ). W  S tarzy sk ach  o b o k  T o m aszo w a M a ­
zo w ieck iego  n ad  rzek ą  C zarn ą b aw iła s ię 3 -le tn ia  
G ertru d a M ajze r, k tó ra zo b aczy w szy n a d ru g im  
b rzeg u p asąceg o s ię ź reb ak a , u siło w ała p rze jść  
p rzez rzek ę , ab y zb liży ć s ię d o n ieg o . W  p e ­
w n y m  m o m en cie w esz ła  d o  rzek i i zaczę ła  to n ąć . 
N ad b rzeg iem b aw ił s ię w ty m sam y m czasie  
5 -le tn i B ru n o  K u n ert i b ra t to n ące j 6 -le tn i E rw in .  
O b aj n ie n am y śla jąc s ię rzu c ili s ię n a ra tu n ek  
i ró w n ież to n ąć zaczę li. P rzech o d zący 1 2  le tn i 
Jan C h a łu b iń sk i rzu c ił s ię d o w o d y i zd o ła ł w y ­
ra to w ać to n ącą , d a jącą s łab e o zn ak i ży c ia , a n a ­
s tęp n ie w y ło w ił a le ju ż ty lk o zw ło k i K u n erta . 
Z w ło k M ajze ra o d n a leźć n ie zd o łan o . Z w ło ­
k i te w y d o b y to d o p iero w  k ilk a g o d z in p ó źn ie j.  
R o zp acz ro d z icó w , k tó rzy w czas ie k a ta s tro fy  
sp o ży w a li o b iad , n ie m a g ran ic .

Wąbrzeskiego11.)
D o u rn y „A " w ło żo n o  p ięć  ty s ięcy k artek k o lo ru  
b ia łeg o  z  n u m eram i k o le jn em io d  „0 0 0 0 “  d o  „4 9 9 9 ” . 
R azem  d o ty ch u rn w ło żo n o 1 0 0 0 k artek , o d p o ­
w iada jący ch 1 0 0 0 w y g ran y m , w arto śc i 1 0 .0 0 0 z ł

C iąg n ien ie trw ało o d g o d z . 2 -e j d o  g o d z . 7 -e j. 
P o o sta teczn y m w y n ik u p . n acze ln ik rach u b y  
p o d z ięk o w ał w szy stk im , k tó rzy s ię p rzy czy n ili d o  
u rząd zen ia te j lo te rji.

N a n as tępu jące n u m ery p ad ły w ażn ie jsze  
w y g ran e : 1 fo rtep ian 4 9 3 1 6 , 2 p o k ó j sy p ia ln y  
2 9 7 3 3 , 3 m o to cy k l 3 7 8 9 0 , 4 D ry lin g N o w o tn eg o  
z au to m at, w iz je rem  2 2 9 7 6 , 5 m aszyn a d o szy c ia  
„S in g e ra" 8 7 8 1 , 6  rad jo ap a ra t 4 lam p k o w y  z  g ło ­
śn ik iem  3 9 1 4 9 , 7 d u b e ltó w k a „M an u fac tu re S ie  
g eo ise d ’A rm e" 1 8 6 5 3 , 8 ro w er 5 9 3 3 , 9 A p ara t 
fo to g ra ficzn y ,Z e is ’a “ 1 5 6 t> 6 , 1 0 se rw is p o rcela ­
n o w y n a 1 2 o só b 1 5 7 4 9 .

Bach Towanyitv
— Wąbrzeźno T o w . K ato lick ie j C ze lad z i R zem ieśl­

n icze j. W y cieczk a v n ied z ie lę d n ia 2 2 b m . d o G ru d z ią ­
d za . B rać u d z ia ł n  a p raw o ty lk o  ten k to sk ład k i sw e  
ze d ru g i k w arta ł 1 9 2 8 'r . u regu lu je . K aso w an ie sk ład ek  
i o p ła ty n a w y cieczk ę o d b ęd z ie s ię  w  so b o tę d c . 2 1 b m . 
o 8 w ieczo rem  w sta re j sa lce .

„C ześć  R zem io ś le*  S k arb n ik .

— Wąbrzeźno, d n ia 1 5 , 7 , 2 8 Z eb ran ie T o w arzy s tw a  
B artn iczeg o  n a W ąb rzeźn o i o k o licę o d b ęd z ie s ię w  n ie ­
d z ie lę , d n ia 2 2 . 7 . 2 8 w  p as iece p . L eji Ja ran to w ice  o  
g o d z . 3 - c ie j p o p o łu dn iu n s k tó re W . P . jak n a ju p rze j-  
m iej zap rasza . Z arząd

— Wąbrzeźno. A p el w szy stk ich B raci B rac tw a  
S trzeleck ieg o . W so b o tę 2 1 b m . w  o g ro dz ie S trze ln icy  
o d b ęd z ie s ię ap e l w szy stk ich  B raci S trze lców  z fu z jam i 
K to s ię n ie ' s taw i d o ap e lu b ez u n iew in n ien ia trac i p ra ­
w o d o g o d n o ści k ró la k u rk o w eg o o raz d o  n ag ró d .

W o b ec teg o , p ro sim y  w szy stk ich B rac i o p u n k tu a ln e  
p rzy b y c ie . Z arząd

- Wąbrzeźno. Z eb ran ie T o w . R zem ieś ln ik ó w  S a ­
m o d z ie ln y ch o d b ęd z ie s ię w  n ied zie lę d . 2 2 b m . o g o d z . 
2 p o p ł, w  lo k a lu p . K lim k a n a  k tó re se rdeczn ie  zap rasza  

Z arząd .

— Wąbrzeźno. B aczn o ść cz ło n k o w ie K at. M łod z ieży  
M ęsk ie j. W  n ied z ie lę d n ia 2 2 b m  o d b ęd z ie s ię w y cieczk a  
d o  S tan is ław ek . Z b ió rk a o g o d z . 7 -m e j ran o  n a p lacu  
lu k su sow em  p o czem  w y m arsz*  O  liczn y  u d z ia ł w szy stk ich  
cz ło n k ó w  p ro s i. Z arząd .

— Wąbrzeźno. B aczn o ść ! S to w arzy szen ie K at. M ło  
d z :eży  Ż eń sk ie j w  W ąb rz źm e . W  p ią tek  d n ia 2 0 b m . 
o d b ęd z ie s ię zeb ran ie p len a rn e o g o d z . 8 m ej w iecz . w  
w ik arjó w ce. P rzy b y c ie w szy stk ich d ru ch en je s t k o n ie ­
czn e . Z arząd

D ru k iem  i n ak ład em  .G ło su  W ąb rzesk ieg o 8 (B . S zczu k a )  
W ąb rzeźn o . R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y B o les ław  S zczu k a  
W ąb rzeźn o , Z a d z ia ł o g ło szeń red ak c ja n ie o d p o w iad a .

Obwieszczenie.
N in ie jszem  p o d a ję  d o  p u b liczn e j w ia ­

d o m o śc i, że d n ia 3 0 lip ca 1 9 2 8 r .  o  g o d z . 
8 -e j ran o n a p lacu d la  k o n i lu k su so w y ch  
w  W ąb rzeźn ie  p rzy u l. M atejk i, o d b ęd z ie  
s ię d la m iasta W ąb rzeźn a d o d a tk o w y  
p rzeg ląd k o n i, k tó re d o ty ch czas n ie zo ­
s ta ły d o p ro w ad zo n e d o k lasy fik ac ji.

W zy w am  za tem  w szy stk ich w łaśc ., 
k tó rzy  w  te rm in ie  1 6 ,1 7 i 1 8  k w ie tn ia  b r. 
p o siadan e k o n ie z jak ich k o lw iek b ąd ź  
p rzy czy n  d o p rzeg ląd u  d o p ro w ad z ić n ie  
m o g li,ab y  o b o w iązk o w i  tem u  zad o ść  u czy ­
n ili w  w y żej w sp o m n ian y m  d n iu .

D o d o d a tk o w eg o  p rzeg ląd u n a leży  
p rzed s taw ić n ied o p ro w ad zo n e k o n ie  u ro ­
d zo n e w  ro k u 1 9 2 4  i s ta rsze .

O so b y u ch y la jące s ię o d d o staw ie ­
n ia d o p rzeg ląd u k aran e b ęd ą w  d ro d ze  
ad m in is tracy jne j, w m y śl a rt. 2 7 ro zp . 
P rezy d en ta R zeczy po sp o lite j P o lsk ie j 
z d n ia 8 lis to p ad a 1 9 2 7 r . (D z . U st. R rzp . 
N r. 9 8 |2 7 , p o z . 8 5 9 ) g rzy w n ą  d o  w y so k o ś­
c i w arto śc i k o n ia , lu b a resz tem  d o  6  c iu  
m iesięcy , w e w y p ad k u szczeg ó ln ie c ięż ­
k ich u ch y b ień m o g ą b y ć  s to so w an e  o b ie  
k ary  łączn ie .

SCHWARZ, b u rm istrz

Wykwintne strzyżenie główek damskach. Ondulacje s-:

Mycie głowy a-s Elektr. masaż twarzy i głowy i t. d.

■ SPECJALNOŚĆ!
sów Henną.
Wodna ondulacja i farbowanie wło- B

g kawiarnia - Restauracja g

d aw . S trzeln ica 2  m m u ty  o d  D w o rca

P  O  L  E  C  A  -W
d la  p rze jezd n y ch g o śc i sm aczn e  

i tan ie o b iad y c iep ła k u ch -  
“ T n ia , o sa rzd . p o rze z im n e  p iw a o raz  
Lr w y b o row e w ó d k i

Leon Rediak
■r G o sp o d arz

0 jg
000000000$^0000^

S A P O N
z „koszulką" 

n a jlep szy  środ ek  d o p ran ia b ie lizn y . 

„A S A N“ 
d o b ie len ia b ie lizn y .

Ś ro d k i p o d  g w aran c ją n ieszko d liw e , o d  2 0  la t 
ch lu bn ie  zn an e  i n ag ro d zo n e  z ło ty m i m ed alam i 
Z w ażać  n azaak  o chr „K o S tU lk ę D o  n ab y cia  w szęd zie  
C h em . F ab r  .E rg as ta ’C . N a«  o rsk i S ta ro g a rd -P o m o rze

MASZYNY
d o szy c ia „S in g e r 8 

n a  o d p ła tę  w 2 4  m iesięcz ­
n y ch ra tach  p o leca

Jan Wiecki
zas tęp s t. w  W ąb rzeźn ie  

K o le jo w a 7 0 a .

Ucznia 
sy n a  u czc iw y ch  ro d z icó w  

p o szu K u je  

ST. MISZCZAK 
S k ład  b ław a tó w  
W ąb rzeźn o R y n ek

Zgubiono
dnia 15 bm.

książeczką
Stowarzyszenia 

Sile dzieży Żeńskiej 
na szosie w Lipnicy 

ła sk aw y zn a lazca  zech ce  
o d es łać k siążeczk ę i te  
rzeczy , k tó re s ię w  n ie j 

zn a jd o w a ły .

Teodorja Rutkowska 
Lipnica, K o l. p o w . W ąb rz .

6’1 li* 
do po lowania 

zap az n a sp rzed aż

Rumiński
R y n n ek  2 2 ,

S am o tn y  w d o w iec  w  p o ­
d eszły m  w iek u , w łaśc i­
c ie l t u d y n k u , h an  J la rz  
p o szu k u je p o r  z ąd n  e  j 
d o b re j d z iew czy n y lu b  
w d o w y b ezd z ie tn e j d o  

nAmiiii
M ałżeń s tw o n ie w y k lu ­
czo n e , p o sag n ie w y m a ­
g an y . O so b is te lu b p i­
sem n e zg ło szen ia p rzy j­

m u je

A Daszkiewicz
Wąbrzeźno, D o ln a 1 .

Dwupiętrowy 

DOM  

z ogrodem  
je st o d za raz  

d o sp rzed an ia

Wąbrzeźno 

u lica P o d g ó rn a  3 a . Reklama
Jest dźwignią handlu



Szanownej Publiczności podaje do łaskawej wiadomości, iżBA

W ”  z  d n i e m  2 - g o  l i p c a  b r .  o t w o r z y ł e m  " W

W », Wtflll. HM 111 Mil i (Mi ■lll.llll Ml
przy ulicy Kościuszki nr. J8.

Polecam tylko pierwszorzędne fabrykaty. Zarazem posiadam stale na składzie części zapasowe, jakoteż 

opony i dętki do samochodów, oraz oryginalne oliwy i smary do samochodów i wszelkiego rodzaju maszyn. Stara­

niem mojem będzie prowadzić stale najlepszej jakości towary po cenach konkurencyjnych, by tern uzyskać sobie 

klijentelę. Zaręczając rzetelną obsługę jakoteż fachowe wykonanie wszelkich reperacyj, proszę o poparcie mego interesu, 

J a n  G e r k e - W ą b r z e ź n o  u l .  K o ś c i u s z k i  2 .

w  d o m u  p .  B r .  G r a b o w s k i e g o ,  m i s t r z a  ś l u s a r s k i e g o .

□ I = = = = = = = = I D
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Niniejszem podaję Szanownej Publiczności miasta W ąbrzeźna i oko­

licy uprzejmie do łask, wiadomości, iż przejąłem

sM  M n  W wiaiM -M iwli, mittliM  i iłliw
po znanej tu od długich lat firmie

Karol Kiewe, ol [ItlniiD^a 10 
Mp który otwieram po zupełnem odrestaurowaniu jr$k|i 

d n i a  2 4 - g o  l i p c a  b .  r .

M i e j s k a  K a s a  O s z c z ę d n o ś c i

Plae WolnościGmach Magistratu
■XjtT-

Instytucja prawa publicznego 1 pupllarnej pewności

l a l i t w i a  w s z e l k i e  i z y t a s i t l » z a k r e s  b a n k o w o k i  w r h i k a t e

Przyjmuje wkłady za oprocentowaniem do 100/0

— Prowadzi rachunki bieżące i przelewowe. —

Józef Kiersznicki
Jako fachowiec, posiadając dobre stosunki handlowe z największemi firmami 

krajowemi i zagranicznemi, takowe dadzą rękojmię mojej Sz. Klienteli pod każdym  
względem jaknajlepiej wygodzie, sprowadzając towar li tylko markowy, najlepszej 
jakości, zapewniając równocześnie skorą i nawskroś rzetelną usługą, ażeby przez 
takowe zjednać sobie również takie same zaufanie jakiem się cieszyła za czasów  
poprzednich firma Karol Kiewe.

Proszę jaknajuprzejmiej o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa, kreślę

z wysokim szacunkiem

JÓZEF KIERSZNICKI

Z A S T Ę P S T W O  B A N K U  P O L S K I E G O  |

| W WĄBRZEŹNIE. |

Poleca się na sezon Szanownym Rolnikom

ż Miiarki Ih ii i
g grabie konne, maneże, młocarnie cepowe  —  sztyf- 

towe  —  szerokomłotne do zapędu maneżowego i mo- 
torowego, sieczkarnie o różnych rozmiarach, wiał- 
nie tryjery, żmijki do zboża, siewniki rzędowe i do  
sżtuczny* h nawozów, wały, brony, pługi, kultywa- =  
tory, siekacze do buraków, kopaczki parniki do S  
kartofli, śrótowniki, wirówki —  odlewy do wszelkich

§ maszyn rolniczych i przemysłowych, najtańsze żró- g  
dło na wszelkie systemy rusztów, garnitury pa- 
rowe nowe i używane krajowe i zagraniczne, tra- 
który, oraz wykonuje się reparacje przy wszelkich

ź; maszynach rolniczych i przemysłowych, fachowo
i po umiarkowanych cenach, również wysyła się s  

na żądanie monterów.

i
I
I 
i
i 
i 
B
I 
i

Panowie zwracamy wszystkim interesentom uwagę na to, iż 
Bank Polski domaga się stanowczo uregulowania weksli i dokumen­
tów inkasowych, płatnych w Zastępstwie Banku Polskiego  
w W ąbrzeźnie

w pierwszym dnia płatności
Zaznaczamy, że Powiatowa Kasa Oszczędności — jako Za­

stępstwo Banku Polskiego zobowiązana zastosować się ściśle do prze­
pisów Banku Polskiego — oddawać będzie bezwzględnie do pro­
testu wszystkie weksle nieuregulowane w pierwszym dniu 
płatności do godziny zamknięcia kasy, oraz odmówi przyję­
cia pokrycia weksli już po uskutecznionym proteście.

Kasa dla wpłat otwarta codziennie:

od godziny 9-ej do 14-ej, w soboty od godziny 9-ej do 13-ej.

Wąbrzeźno, dnia 20 lipca 1928 r.

Powiatowa Kasa Oszczędności W ąbrzeźno.
Zastępstwo Banku Polskiego w Wąbrzeźnie.

a

i  
a  
I

a

Wąbrzeska Fabryka Maszyn 
y WŁ. I. KOŁECKI, WĄBRZEŹNO przy targowisku

Telefon 49
Części zapasowe do żniwiarek.

Siła biurowa
ż  e  ń  s k a

na czas przejściowy potrzebna natychm.

Elektrownia Miejska

Państwowe Hadleśnctwo Konstancjewo.
Dn. 28 lipca 1928 r. o godz. 8-ej 

rano odbędzie się 

p u b l i c z n a  l i c y t a c j a  
w sali p. Górskiego  w  Łobdowie  na  resztę  
drewna użytkowego i opałowego 
ze wszystkich leśnictw.

Płacić należy podczas licytacji.

Nadleśniczy.

K I N O - T E A T R

W  s o b o t ę  i  n i e d z i e l ę  

2 1  i  2 2  b m .

t ■ 
wielki film z za kulis życia 

złotej młodzieży 

w  8  w i e l k i c h  a k t a c h .

Pomyłki młodości!
Gehenna mi ości!

W spaniała wystawa! 
Najnowsze toalety pań!

W  r o l a c h  g ł ó w n y c h  g w i a z d y  e k r a n u :  
Nils Ast her a

Suzy Vernon 
Mary Kidd. 

N a d p r o g r a m !

i f i

Ij )

Ij ) 
S) 
E> 
Ij )

B) 
B) 
B) 
B) 
B) 
B) 
B) 
B) 
B) 
B) 
B) 
B) 
B) 
B)
B)

i)

Pszczoły
w  k a n i c a c h

sprzeda

N o  r y ś k i e  w i c z  
nauczyciel W alycz

P o s z u k u j ę  
ód 1 lub 15 sierpnia star­

szą, czystą 

dziewegynę 
l u b  k o b i e t ę  

do małego dziecka i lek­
kiej pracy  domowej. 

W iad udziela Gł. W ą rz.

Kilku dzielnych  

CIEŚLI 
na dłuższe zatrudnienie 
mogą  się natychm. zgłosić 
T a r t a k i  B r o d n i c k i e  

Brodnica— M ichałowo

Z dolni 

ślusarze 
maszynowi mogą się 

zgłosić do firmy 

J a n  B r o d a  
w  T o r u n i u  

Koszarowa 13



Polecam wszelką Kosmetyk krajową i zagraniozoą &FEDCBA

O L I W Y , S M A R Y , F A R B Y , P O K O S T Y . F E W -

D Z L E , A P A R A T Y  i P R Z Y B O R Y  F O T O G R A  f*

F I C Z N E , O P A T R U N K I i G U M O W E A R -  k

T Y K U L Y , T A P E T Y , S Z L A K I i L I S T W Y

* Ś  - - - - - W  W I E L K I M  W Y B O R Z E . - - - - - - - -QPONMLKJIHGFEDCBA
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C e n y k o n k u r e n c y jn e !  O b s łu g a  r z e te ln a  i fa c h o w a .

I Drogerja pod Lwem I
I W. Kornaszewski |

T e le fo n  n r . 1 3 . W ą b r z e ź n a R y n e k  n r . 2 .

e  nn i^n ■■■ i^n b

I Pomorskie I

I Siows Miiio-IMOW!! IM I
S p ó łd z ie lń , z o g r . o d p .

1
= Oddział w Wąbrzeźnie - — ■
u l. G ru d z ią d z k a  T e le fo n  n r . 1 7 3

S k u p u je : z b o ż a i n a s io n a I

I
D O S ta r C Z d : n a d o g o d n y c h  w a ru n k a c h : ż n iw ia r k i o ry g in a ln e
- - - - - - - - - - - - - - D e r in g a o ra z  w s z e lk ie m a s z y n y  r o ln ic z e , m a te r ia ­

ły  b u d o w la n e , ż e la z o , p o d k o w y , n a b o je m iś liw s k ie , H  
p a s y , o tr ę b y , m a k u c h y i in n e p a s z e t r e śc iw e . P o -

I
le c a m y  n a  n a d c h o d z ą c y s e z o n n a w o z y n a d o -  
g o d n y c h  w a ru n k a c h  k re d y to w y c h .

P r z y jm u je : n a s io n a , c e le m  c z y s z c z e n ia n a w ła s n e j w ia ln i  
- - - - - - - - - - - - - - - - , .C u s c u ’a .“
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FUTER 
i gotowe 

©©©©©©

Specjalny skład artykułów męskich 
i damskich — Towary krótkie 

Feliks Klimaszka 
Wąbrzeźno, u l. M e s tw in a  8  

R Ó G  K O L E J O W E J  T E L E F O N  1 1

B a c z n o ś ć G o ś c in n i! DROGERJA CENTRALNA'S1

P E R F U M E R J A  

I A R T Y K U Ł Y  T O A L E T O W E  

W S Z E L K I E  P R Z Y B O R Y  

C H I R U R G I C Z N E

Z y g m u n t G a s z y ń s k i
b u d o w n ic z y

i z a p n y s ię ż o n y rz e c z o z n a w c a  

n a o k rę g s ą d u T o ru ń s k ie g o

C e g ie ln ia  p a ro w a  

ta r ta k  p a ro w y  

p rz e d s ię b io rs tw o  

b u d o w la n e
NI IR. TIlDnŃ stary rynek u
1 1 L J H. S K Ł A D  F U T E R  1 U 11 U 11 T E L E F O N  1 4 2

P o n ie w a ż f re k w e n c ja d la G o ś c in n y c h la te m  je s t o p ła k a n a , n ie c h a j  

k a ż d y  s p ro w a d z i n a ty c h m ia s t 

„ B IL A R D O N IK "  
(z m o ją f irm ą w y tw ó rn i)

S >  
E )

c g

B . K a c z y ń s k ie g o  w  W ą b rz e ź n ie

< g
< g

G r u d z ią d z k a 1 .

B liż s z e s z c z e g ó ły p a trz w  o p is ie  d z ia łu  p rz e m y s ło w o -h a n d lo w e g o .

T e le fo n  n r . 1 .

te j

B )

• P O K O S T Y  
L A K I E R Y  

S M A R Y  
O L I W Y  

P E N D Z L E  
B E N Z Y N A  

Ś W I E C E

K . G ło w a c k i, Wąbrzeźno
Rynek Telefon 166

• W y ró b  p ra w n ie  z a s trz e ż o n y . N ie u d o ln ą  k o n k u re n ­
c ję  ś c ig a ć  b ę d ę  p ra w n ie ! O s trz e g a  s ię  p p .  G o ś c in n y c h  

• p rz e d  p rz e trz y m y w a n ie m  n a ś la d o w a n y c h  a p a ra tó w . E J
(« !

N a w e t

P a la r n ia  k a w y P a la r n ia  k a w y
( s

s p ie sz ą  ro b ić  z a k u p y

k tó rz y  s ta le  o g ła ­

s z a ją  s ię w  

.GŁOSIE WAERZESKII'
K o n to b a n k o w e : B a n k P o ls k i o d d z ia ł W ą b rz e ź n o P . K . O . 

N r. 2 0 9 , 1 8 8 .

Paweł Piotrowski 
WĄBRZEŹNO-POMORZE

K o le jo w a  6 1 6 2  T e le fo n  6 0

R O K  Z A Ł O Ż E N I A  1 9 0 0

N a js ta r s z a h u r to w n ia w  m ie js c u

H u r to w n ia  to w a ró w  k o lo n ja ln y c h , 

d e lik a te s ó w  i w in

(9  
(a  
c a

1 0
B I

1S

S3

S )
E )
B )
S 5
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